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Na represje 
rządowe 

lud Francji 
odpowiada 

rozszerzeniem 
akcii strajkowej 

Oplata 1'0CZłowa alazczefti ,Yezałten'I ·Przyeotowania do siewów 
w województwie łódzkim 

PARYŻ. - Dnia 15 bm. minął 
'dwunasty dzień bohaterskiej walki 
strajkowej, prowadzonej przez ma­
sy pracujące Francji ·z rządową po­
lityką wo.iny i nędzy. Rozmach ru 
chu stra,ikowego .iest wyjątkowo po­
tężny. Trwa w dalszym ciągu strajk 
generalny kole.jarzy, pracowników 
J>OOzty, telefonu i telegrafu, górni­
ków. pracowników gazowni i elek­
trowni, pracowników arsenałów i 
stoczni państwowych, o!Jslugi auto­
busów, metra i tramwajów. Strajk 
urzędników państwowych ob.jął roz 
maite ministerstwa, urzędy skarbo­
we i celne. 
Koła rządzące Francji usiłują o­

graniczyć potężny rozmach walki 
sh-ajkowej przy pomocy represji. 
1.astraszania i rozbijackich manew­
rów stosowanych przez kierownic­
two prawirowych organizacji związ 
kowycb. Masy pracujące odpowia­
da.ją na to tworzeniem niezliczon:vch 
komitrtów je11ności w zakład~ch 
pracy i konsolidacją walki strajko­
wej. 

Nawet labourzyści 
ma:Q dość 
awan~ur amerykańskich 

LONDYN. - l4 sierpnia br. bry­
tyjska Partia Pracy ogłosiła oświad 
czenie w związku z deklaracją 16 
krajów w sprawie Korei. 

„Brytyjska Partia Pracy - stwier 
d za m .. in. oświadczenie - wyraża 
ubolewanie w związku z tym, że 
rząd nie zawiadomił Izby Gmin o 
istnieniu tej deklaracji i o jej treś­
ci podczas dyskusji w sprawie Ko­
rei, bezpośrednio przed feriami par­
lamentarnymi. 

Brytyjska Partia :Pracy odrzuca 
wszelkie zobowiązania w kierunku 
rozszerzPnia z'l~ie~ działań wo ien­
nych na Dalekim Wschodzie, jakie 
mo?.e zawierać ta deklaracja". 

Konferenc~a _ 
w sarawie bezaieczeństwa 
lo~ów nad Berlinem 

ŁODZ, 16 i 17 SIERPNIA 1953 R. li ROK vm 

Jednocześnie z trwającymi w całej 
pełni omłot.ami oraz pracami przy ko 
szeniu resztek zbóż i przy sprzęcie 
roślin przemysłowych, a głównie lnu, 
rolnicy kontynuują przygotowania 
do kampanii siewów jesiennych. 

Przed zakończeniem 
IV Festiwalu 

Bukareszt - miasto przyjaźni · i radości 

W państwowych ośrodkach maszy 
nowych woj . łódzkiego na ukończe­
niu są prace związane z naprawą 

traktorów. siewników, pługów i bron. 
Wolni€j natomia.st przebiegają re­
:nonty kopaczek. 

W pracach tych wyróżnia się szcze 
gólnie POM w Bogdance pow. brze­
iińskiego- Załoga tego ośrodka prze 
prowadziła w 95 proc. remonty siew 
ników zbożowych i nawozowych or z 
w 70 proc. remonty kopaczek Po­
zostały sprzęt gotowy jest już do u­
żytku. 

IV Swiatowy Festiwal Młodzieży 
Studentów dobiega końca. 
Dnia 15 bm. w przeddzień zakoń-

czenia Festiwalu, odbyły się l:czne 
spotkania delegatów; zorganizowa­
no wiele imprez artystycznych oraz 
liczne wycieczki do zakładów pra­
cy, domów kultury I świetlic. 

W programach artystycznych wy­
stąpiły zespoły niemal wszystkich 
krajów, których młodzież bierze u­
dział w Festiwalu. Występy a1 ty­
styczne odbyły się w przeszło 30 
teatrach i na estradach „miasta ser­
decznej przyjaźni". 

Najwięli:altym wydarzeniem w ży­
ciu sportowym Festiwalu było uro­
czyste zakończenie międzynarodo­
wych przyjacielskich spotkań spor­
towych. 

I Wieczorem odbywały się na wszyst 
kich placach Bukaresztu radosne 
zabawy. Miasto miało szczególnie 
odświętny wygląd. . Wysoko w gó­
rę strzelały różnokolorowe rakiety. 
Granato1ve niebo !)i"zecinały smugi 

PODORYWANIE sc'1ERNISK 
Równoleqłe ze sptzętem zbóz winno zawsze postępować podorywanie ściernisk. 
Na zdjęciu: traktorzyści Czesław . Gadomski I Ryszard Szpura dokonują podory­
wek na polach spółdzielni produkcyjnej :tel"'Ocin pow. R. dzyń (woJ. lubelskie). 

CAF - Fot. Wierucki 

jaskrawych świateł reflektorów, ja- Wielka d d rzyły się barwne fontanny. pomoc W O bu owie 
-------------------------------------

Uch łi a I a rządu KRL-O 
Bogaty był ten dzień również dla 

delegacji młodziei:y polskiej, która 
podczas Festiwalu nawiązała wiele 
serdecznych kontaktów z młodzieżą 
różn.vch krajów. Rano grupy ppl­
skich dziewcząt i chłopców zwiedzi­ły kilka bukareszteńskich fabryk o- o zużytkowaniu miliarda rubli 
raz gościły u pionierów rumuńskich . 

W godzinach wieczornych na proś f• · ZSRR bę Komitetu Festiwalowego grupa O 1arowanego przez 
młodych artystów polskich powtó- . • . 
rzyła uroczysty konc€rt, który _ l\~OSKWA .. - AgencJa TASS do-1 {..udowo - DemokratyczneJ.. powzię 
tak jak wszystk1e poprzednie wy- nosi. z Phemanu: tą_ w _związku _z d~cyzją rząd•~ ra­
st~p~ naszej i:nłodzieży - był o~~nł- Centralna Koreańska Agencja Te dz1e:ck1:go udzielenia narodowi, k_o­
cy_.1m~ oklaskiwany przez tysiące I legraficzna ogłosiła uchwałę Rady re~i;isk1emu ?<>mocy w wysotto~_ci 
w1dzow. Ministrów Kore::ińskiej Republiki ~mhard:i. rubli na _odbudowę ~raJU 

i rozwo3 gospodarki narodowe]. 

Wyrażając wraz z całym naro<lem 
koreańskim bazgraniczną wdzięcz­
ność wielkiemu narodowi radziec­
kiemu za pomoc w wysokości mi­
liarda rubli, Rada Ministrów Kore­
ańskiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej postanawia zużytkować 
tę sumę na odbudowę zniszczonej 
gospodarki narodowej, na założenie 
fundamentów dalszego uprzemysło­
wienia kraju oraz na podniesienie 
materialnego i kulturalnego pozio­
mu życia narodu koreańskiego. 

Równolegle z remontem sprzęt\& 
siewnego, we wszystkich POM woj. 
lódikiego postępują naprzód prace 
związane z organizacją brygad pogo 
towia technicznego, których zada­
niem jest udzielanie pomocy poszcze 
gólnym brygadom traktorowym w 
usuwaniu ewentualnych usterek w 
pracy sprzętu maszynowego. 

Bolesław Bierut 
obecny na przvieclu 
u amb. (oj lra 

WARSZAWA. - Dnia 15 bm. w 
sali kameralnej Teatrn Narodowego 
w Warszawie ambasador Korea11-
skiej Repub~iki Lud 1WO - Demokra. 
tycznej - Coj Ir wydał przyjęcie z 
okazji 8 rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką. 

W przyjęciu udział wzięli: prze­
wodniczący KC PZPR, prezes Ra<ly 
Ministrów Bolesław Bierut, członko­
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i rządu, 
przedstawiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych, generalicji 
Wojska Polskiego, orgc;nizacji spo­
łecznych oraz świat.a nauki i kultu­
ry i sztuki. 

Obecni byli przedstawiciele <lyplo­
matvczni państw obozu pokoju. 
Przyjęcie upłynęło w niezwykle 

serdecznej atmosferze. 

Decyzje 
Rady Sojuszniczej 
dla Austrii 

WIEDER. - 14 sierpnia odbyło się po• 
siedzenie Rady Sojuszniczej, na któ1 ym 
przewodniczył wy•okl komisarz ZSRR 
w Aust1·1i, I. lljiczew, 

Rada Sojusznlc7a omówiła sprawę znle 
sienla cenzury prasy w Austrii. 

Wysoki komisarz ZSRR Iljiczew oznaJ• 
mil, że władze radzieckie uwzględnia• 
jąc życzenia rządu austriackiego, znio­
sły 12 sierpnia br. cenzurę prasy w stre 
!ie radzieckiej I zapr«>ponowat, aby Ra­
da Sojusznicza zniosła z dniem 15 olerp• 
nia cenzurę prasy w caleJ Austril. 

Po dyskusji Rada powzięła uchwałę 
7.nosząrą cenzurę w AustrU 1 wystoso­
wala pismo w teJ sprawie do kanclerza. 
Austrii, Raaha. 
Następnie Rada omówiła sprawę po• 

ruszania •lę obywateli mocarstw okupa• 
cyjnych na obszarze Austrii. Wy•okl 
komisarz ZSRR wysunął wnJosek ~nie­
sienia wszell<lch ograni<'zeń w dziedzi­
nie poruszania się czlonków Komisji So 
jusznłczej, członków Ich rodzin oraz per 
sonelu ambasad czterPch mocarstw na 
całym obszarze Austrii. 

Wniosek wysokiego komisarza ZSRR 
został Jednomyślnie uchwalony. 
~astępnie Rada Sojusznicza zatwier­

dziła szereg decyzji li:omitetu Wykonaw 
czego R~d;v w sprawie pr>.yjęcia do 
w1adomosc1 ustaw ogloszonych p'rzez' 
rząd austriacki. 

BBRLIN. - 14 sierpnia w gmachu fran 
cuskleJ admfnlstracjl wo,~kowe1 w Ber· 
linie odbyło się kolejne posiedzenie 
przedstawirlell francuskich, amerYl\lłń­

skich. angielskich I rad?)fe<'ki<'h wład1 
'Wojskow.vcb, na któ„.vm omawiano w dal 
nvm ciągu st>rawe llezpfeczeństwa forów 
w Nlemcz~ch, a w szczególności sprawę 

wprowadzPnła nowego systemu znaków 
ustrzegawc.zvch, dawanych przez samo­
loty znaJtluJace •le w powietrzu. 

Naród koreański - stwierdza w A k • 
zakończeniu uchwała - będzie za- mery anie 
cieśniał jeszcze bardziej braterskie · 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
Berlinie w /;'machu radzieckich władz 

wnJskow.vch. 

Co mówią związkowcy francuscy 

ł,akty zadają kłam 
oszczerstwom propagandy imperialistycznej 

WARSZAWA. - W ciągu c-statnlch dwóch tygodni bawiła w Pol· 
sce, na zaproszenie CRZZ 28-osobowa grupa zwiazkow.ców francuskich, 
którzy zwll'dzili liczne miasta I ośrodki przemysłowe i zapoznali się 
I warunkami tycia i pracy w naszym kraju. 

W dniu 15 bm. - przed wyjazdem z Polski - związkowcy fran­
cuscy na konferencji pra11owej pod zleliłl się z przedstawicielami prasy 
f radia swymi wrażeniami z pobytu w naszym kraju. 

Wszyscy cl przedst.awlciele fran-1 długoletniej, twardej walce klaso­
cuskich mas pracu,iących, reprezen- wej". 
tujący różne g~łęzie gospodarki. ró- . . . 
żne dzielnice Francji I różne poglą- Wielu uczestn.1ków _kor;ferencil 
dy polityczne. wyrażali się z wiel- prasowej podkreslalo tez, ze przy­
kim uznaniem o tempie n 11szego po- ieżdż~.iąc do Polski znajdowali się 
kojowego budownictwa. które służy częściowo pod wpływem szerzonej 
przede wszystkim zaspokajaniu po- we Francji. lmperialistvcznej propa 
trzeb ludzi pracy. ~andy oszczerstw o Pol~re l lnnvch 

'uajach obozu pokoju. Wielu mów­
C'ÓW stwierchało. 7.e naoc:>:nie mol{li 
przekonać się o kłamliwo.lci tej pro 
pa gan dy. 

Odbudowana stocznia szczecińska rozpo 
częła budowę pełnomorskich statków -
rudowęqlowców. W te) chwili dwa rudo­
węqlowce są wyposażone w maszyny I 

inne urządzenia. 

Budowniczowie rudowęqlowców: mistrz 
Karol Lejman, bryqadzlsta Stefan Kru· 
szyńskl I budowniczy statków Andrzej 
Jarończyk, absolwent Liceum Budowy 
Okrętów w Gdańsku, budują wspólnie 

Jedriostkę pełnomorskl\. 

Na zdjęciu: uzqadnlanle planów budowy. 

CAF. - Fot. Baranowski 

Dalsze machinac!e 
francuskie 
w Maroku 
PARYŻ. - Agencja AFP donosi, 

że dnia 15 bm. zgrupowani wokół pro 
'rancuskiego paszy Makareszu, El 
Glaoui, feudałowie marokańscy po­
stanowili zdetronizować sułtana Ma 
roka 1 proklamować 72-letniego Mo 
hameda Grafę sułtanem. 

„To co zobaczyliśmy u was 
stwierdził przedst.awiciel Związku 
Zaw. Przemysłu Chemirznego z 
miejscowości Saint Auban, Casimlr 
Bermond - wzruszyło nas tym bar 
dziej, że w chwili. gdy polskie ma­
sy pracują z takim powod7E:n1Pm 
aby kh żvcie z dnia t)3 dzień sta­
wało się lepsze. u nas rząd chre 
nam odebrać I te niewielkie zdoby· 
cze. które wywalczyliśmY. ;~ble w 

Goście francuscy wyrażali takie 
serdeczne podziekow::int11 za gościn Prasa donosi, że zwolennicy suł­
ność, z .laką spotykali się na kaź· tana przeciwstawiają się machina­
dym kroku I stwierdz11ll. że Ich po· cjom kolonizatnrów francuskirh, po­
pyt w Polsce pr,zycz:vnl si.ę do dal · pierającycb kampanię El Glaoui. W 
szego wcieRniPni3 więzów przyjaźni. Casablance i .Fezie doszło do rozru-
1ączącei narodv r>0lskl i francuski. l chów, 

' .. 

~~!~~:% lp~~~~~~i p~m~ś;~~=~~::~, uniemożliwiaj'~ nracę 
tyczne zadama odbudowy powoien- 'ł tJ 
~~~o~:tzwoju swej gospodarki na- orzedstawicielom 

Gzerwonego Krzyża Uchw11łę podpisał przewodniczący 
Rady Ministrów Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej, 
Kim Ir Sen 

·!1~ ·~-~•"". ' I ,. I I & 

• MOSKWA, - Za wybitne za,ługl 
w dziedzinie muzyki radzieckiej Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR przyznało 
profesorowi Moskiewskieirn Konserwa­
torium Pafistwoweiro, skrzypl<owl n. 
Ojstra1·howl, zaszczytny tytuł artysty lu­
dowego ZSRR. 

• PARYŻ. - z Belrutu d«>noszą, te 
i>rezydent Libanu powierzył misję utwo 
rzenła nowego rządu Abdallabowl Jafi. 

B SOFIA. - Wśród ofiar trzęsienia 
tiemi na wyspie Kefalonla Jest wielu 
więżolów politv•·znyt•h, którzy znajdo­
wali się w więzlPnłu w mle~cle Argnsto­
llon. Mimo protPstów t 7.adań więźniów . 
•by łeb wypuszc1ono. stro7ntc:v otwony­
ll cele dopiero, gdv domy w Argnsto· 
lion zar•elv Jpden po drugim rozsypy­
wa~ sle w gru1v. 

Równlt't podczas trzęsienia ziemi na 
wyspie Zakvnlhos ' zginęło przeszło 200 
więźniów politycznych. 

• PHENIAN. - 13 1lerpnla odbyło się 
no~ied•11t1!e Komitetu CentralnP.go Je· 
lnnlltego DPtQokratycznego Frontu Pa­
u totycznPfo Korei. 

Komitet Centralny 11owzląl uchwalę 
protestuJąrą przeciwko nwarclu układu 

, mlędz31 YSA l U SYA Maneli"- - --.._ 

PEKIN. - Spe„jalny korespon­
dent Agencji Nowych Chin donosi z 
Kaesongu: 

Dnia I~ bm. koreańscy i chińscy 
członkowie komisji do spraw repa­
triacji jeńców wojennych złożyli sta 
nowczy protest przeciwko stawianiu· 
przez amerykańskie władze wojsko­
we poważnych przes1„kód przedsta­
wicielom Czerwonego Krzyża w zwie 
dzaniu obozów jenieckich w Korei 
południowej. 

Straż amerykańska na wyspie Ko­
żedo - stwierdza protest - użyła 
dnia 9 bm. gazów truJących wobec 
chińskich i koreAńskich członków 
grup Czerwonego Krzyża, którzy 
znajdowali się w pomieszczeniu oto 
czonym dwoma rzędami drutu kol­
czastego, 

W Pusanie koreańscy I chińscy 
członkowie grupy ~zerwonego Krzy-
7.a zmuszeni zost.ali do przerwania 
swej pracy. 

Zost.ali oni pozbawientl możnośd 
;r,wiedzenia obozów w pobliżu ::vrun­
san· 

Takie postępowanie strony amery 
kańskiej st.anowi rażący kontrast w 
porówn.anitl z poparciem, jakjP.go u­
dziela się członkom mieszanych grup 
Czerwonego Krzyżd w Kaesongu i w 
obozach ienieckich w Korei północ„ 
nej, . • 

• 



• 
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T_emały dnia U d' ż h 'N d · progu stu 1ów wy szyc owe zarzą zenie 
Przy ciężkiej chorobie D I , I • t I · • ułatwia nabywanie 
najlepiej w ogóle a szy roz iWl iraJU miesięcznych 

me wychodzić„. k d , biletów kolejowych 
A~~~t~~:.:v~:;:Edężk~z~~~~~~~o wymaga pianowego napływu IR ydatow w celu uproszczenia f~rmalno~d 

W roku 1951 „Cotliers", jeden z wyroaganych dla uzyskania kole30-0 
tiajpoczytniejszych wówczas w USA • I d • wego biletu miesięcznego - praco. 
tygodników itu~trowanych, narobił na wyzsze s u li wniczego na codzienne dojal".dy do 
wfeLe szumu na caly świat swym pracy, Ministerstwo Kolei poleciło 
nieslychanie bezczelnym - nawet kasom stacyjnym wydawać wspom-
jak na amerykańską prasę reakcyj- Z BLIŻA się nowy rok szkolny· 1953-54. Około 40.000 kandydatów Niewysoki jest te! procent mło· niane bilety również na podstawi• 
ną - wezwaniem do wojny prze- na studia wyższe przystąpiło już do egza.minów wstępnych, z tej dzieży robotniczej i chłopskiej wśród dowodów osobistych lub tymczaso• 
ciwko Związkowi Radzieckiem1t. liczby 29 tysięcy kandyduje do szkół podległych Ministerstwu Szkolnlc- kandydatów na studia prawa; wy- wych zaświadczeń tożsamości, zao„ 

„Niecny, prowokacyjny wypad"_ twa Wyższego, około 8.000 do szkół Ministerstwa Zdrowia, 1.700 do wył- nosi on 55 proc. patrzonych w adnotację miejsca zaiiii 
~ak okreśtiti wystąpienie czasopi.~ma szych szkół peda.gogicznycb, 700 do szkół snaJduJącYeh lię pod opiek~ • • • ' '1 "' mieszkania oraz miejsca pracy. 1 
„CoUiers" prości Ludzie Ameryki i Głównego· Komitetu Kultury Fizycznej. Dla miarowego napływu młodych Wydawanie biletów miesięcznych' 
calego świata. „Nigdy nie będę ku- W latach ubiegłych obserwowaliś- panował nieuzasadniony nadmiemy fachowców do naszego przemysłu, - pracowniczych, -pracownik01n 
pować tego pisma, nie chcę go wi- my charakterystyczny pęd na jedne pęd. Rokuje to nadzieje na wyższy instytutów naukowych, na inne od- państwowym na podstawie legity• 
dzieć u siebie w domu" - oświad- kierunki studiów, a unikanie innych. poziom kandydatów na Akademie cinki życia _ konieczna jest więc macji służbowych zostało 'P!'Zez Mi• 
czyl jeden ze stalych czytelników Pęd ten podyktowany był w dużej Medyczne. planowa po1ityka, regulująca chao- nisterstwo Kolei zniesione. Osobxt 
„CoHiersa" w swym liście do redak mierze zaskorupiałą tradycją nie- Zmniejszył się również w porów- tyczny i żywiołowy często napływ które nie zostały dotychczas 'l..aopa..i 
cji tygodnika. Podobną decyzję po- których zawodów, nieuświadomie- naniu z latami ubiegłymi napływ na kandydatów na wyższe studia. trrone w dowody osobiste lub tym 
wzięly mitiony Amerykanów. niem kandydatów o możliwościach, należącą również do „modnych" stu- czasowe zaświadczenia tożsamośo\ 

Bezczetny wypad produkujących jakie otwierają przed nimi inne za- diów architekturę. Powinni zrozumieć to cl wszyscy, będą mogły otrzymY'vać bilety tylko 
1łę na lamach „Coiliersa" pismaków wody. którzy nawet po pomyślnym złoże- na podstawie zaświadczeń do praco-
drogo kosztowal wydawców tygod- Jak ukształtował się w tym roku Nie wszystkde Jednak kierunki stu- niu egzaminów wstępnych nie zosta- wnicz~·ch biletów miesięcznych do ... dfów technicznych są równie uprzywl · · t k' k t di' " nika. Czytelnicy odwrócili się odeń. napływ kandydatów na poszczegól- Iejowane. Górnictwo wykazuje nadal ną przy3ęc1 na en ierune 5 u ow, tychczas ogólnie stosowanych, któ ... 
Pismo zaczęlo podupadać. ne kierunki studiów? pewne niedobory - wynikające rłów- który sobie obrali re nabyć można jak zwykle w każ• 

Jak do · ' · d nie z nieuświadomienia sobie, jak jest d · k · bil t · mos.a me awno prasa ame Obserwujemy dalszy W7.rost liczby cenn:v, Jak potuebny 1 ciekawy, Jakle Nie zamyka się przed nimi wcale eJ asie e oweJ . 
'l'ykańska. „Colliers", który W ciągu kandydatów na studia techniczne, mot.11wo•c1 otwiera ten zawód. droga dalszej nau'ki. Nie tracą przez Składanie zamówień na kolejowe 
65 lat ukazywał się regularnie raz przy czym charakteryst.vczne, że ta- Niedobory powstały także na pew- to żadnych szans wykazania swych bilety miesięczne obowiązuje w dal 
W tygodn·u d 7 · · b b nych kierunkach studiów unlwersytec-

i • 0 sierpnia r. ę- kie kierunki studiów, jak budowni.c- kich Jak: matematyka 1 fizyka. zdolności. Powinni tylko przeanali- szym ciągu bez względu na to, czy 
dzie wychodzić raz na dwa tygod- two wodne i inżynieria sanitarna Wydział prawa, cieszący się zawsze zować swoje możliwości, zmierzyć zainteresowana osoba nabywa bilet 
nie. „Time" pisze, że wydawcy ty- maJ·ą w tym roku po raz pierwszy takim powodzeniem, w tym roku - za swoje siły, uwierzyć, że inny zawód miesięczny na podstawie dowodu O• godn;ka zd d ,. · t Wyjątkiem llnlwenytetu Warszawskie-• ecy owa.i stę na en większą ilość zgłoszeń od ilości go - ma również niedobór. wzrosło potrafią polubić, jeśli bi:s!ą przygoto- sobistego, t:ymczasowego zaświa1cze 
krok, aby uratować „chorujące pi- miejsc. natomiast zainteresowanie filologią ro- wywać się do niego z z~ałem i za· nia tożsamości lub zaświadczenia do 
smo" od ostatecznego bankructwa. Spadła natomiast liczba kandyda- syj~lcą. choć w dalszym cląr11 lstnie- miłowaniem. praco·wniczych biletów miesięcznych. 
Oz~ak h b " · b I ' Ją tu jeszcze w«>lne miejsca. " „c oro y me ra wwa.o. tów do tradycyjnego zawodu lekar- z końcem sierpnia ogłoszone zostaną 

terminy dodatkowych egzaminów 
wstępnych na tych uczelniach I tych 
kierunkach studiów, na. których pow­
stały niedobory. Jak wynika z dotych 
czasowych przewidywań. zostaną jesz­
cze wolne miejsca na matematyce, fi­
zyce, mechanice, technologii drewna, 
na niektórych kierunkach studiów eko 
nomlcznych, na fllologll rosyjskiej, na 
prawie. Kandl"Uacl, którzy mlmo zda­
nia erzamlnu nie zostaną przyjęci z 
powodu br.aku miejsc, mogą otrzymać 
od dziekana odpowiednie zaświadcze­
nie I. zrłoslć się z nim w podanym 
terminie na. Inny kierunek studiów lub 
Inną uczelnię, gdzie są wolne miejsca. 

WszeLkie „nowości" wprowadzane sldego, na który w ostatnich latach Poważny wzrost zgłoszeń na nie-
w ostatnim czasie przez redakcję ty które kierunki studiów, jeszcze w 
godnika, wszelkie „reorganizacje" i ubiegłym roku powszechnie uważa-
zmiany w sztabie pracowników nie Koparka nych za „deficytowe" świadczy, że 
pomagaly; nakład spadal z dnia na można zainteresować naszą młodzież, 
dzień. Początkowo gospodarze „Col- pomóc jej w trafnym wyborze zawo-z · " · · z· b · t ŚĆ · Załoga Uralskiej Fabryki Maszyn Im. d b d „ ·ł · d od, iersa zmnie1szy i o Ję o pisma, Ordżonikidze w Swierdłowsku zakoń- u, o u zic zam1 owame o zaw ow 
obecnie zamieniają go w dwutygod- czyła produlccję nowej, doskonałej ma- młodych, mało jeszcze znanych, ale 
nik. szyny - kroczącej k«>parkl „E-SZ 20-65". jakże pięknych, dających wspaniałe 

Wydawcy „Colliersa" nie chcą się Gigantyczna koparka, Ictórej wysokość możliwości pracy. 
GOSPODYNI: - Wełnianą odziet 

i swetry łącwnę z dwóch kolorów 
nie zafarbują , jeśli je będziemy 
prać w ipłyni.e wyciśniętym z utru.-.o 
tych :z;ierrmiaków lek.ko roz.cieńczo ... 
nym letnią wodą. Mydiła nie trzeba 
.iuż używać. Po praniu od.ziież nale­
ży dolk:łaooie wypłuikiać w wodzie z 
dodaltlkiem odrobiny soli. 

Przyznac' do wlas'ci·wych przyczyn równa się wysokości kilkupiętrowego domu, wyposażona jest w ramię dłu-
upadku tygodnika. Tlumaczą to gości 65 metr()w i czerpak o pojem- • • • 
„konkurencją telewizji'~. Ale praw- ności 2~ m sześciennych. Do nowych zawodów garnie się 

przede wszystkim młodzież robotni­
cza i chłopska. Niektóre dane pro­
centowe mają tu szczególnie silną 
wymowę, gdyż świadczą, że studia 
np. techniczne, studia ekonomiczne, 

dziwa przyczyna jest jasna: „Col- Nowa maszyna mote wybrać około 
liers". który wystąpil w roli jawnego 15 tys. m sześciennych ziemi na dobę. 

Do przewiezienia wyprodulcowanej ko­
podżegacza wojennego, tak się skom parki na mie.J~re jej pracy potrzeba 
promitowal w oczach amerykań- bedzie ponad 100 platform kolejowych. 
skich czyte!ników, że po prostu prze Na zdjęciu: montaż hy1lraulicznego sy­
stali go kupować. stemu mechaniZmu kroczenia koparki. 

• • • 
Tegoroczne egzaminy wstępne na 

wyższe uczelnie są sprawdzianem 
przygotowania młodzieży, sprawdzia­
nem pracy sZJkół średnich. 

P amiętacie ostatnie dni przed zawarciem 
rozejmu w Korei? Aby uniemożliwić za­

wieszenie broni, Li Syn Man dokonał prowo· 
kacji, „uwalniając" około 27 tys. jeńców. Ame­
rykańskie koła oficjalne podniosły wówczas 
wiele hałasu, aby przekonać opinię, że z pro­
wokacją tą „nie mają nic wspólnego", że Li 
Syn Man „działał na własną rękę", że oni, 
Amerykanie, szczerze pragną rozejmu". 

Obecnie USA dały nowy dowód owej „szcze­
rości" w dążeniu do pokoju na Korei. Tym 
dowodem, jakże wymownym, jest układ za­
wart.Y w Seulu pomiędzy Dullesem a Li Syn 
Manem. Koncepcja tego układu nie jest nowa: 

· jako wzór posłużył tu separatystyczny pakt 
amerykańsko-japoński, którego podstawą jest 
„pozostawanie na terytorium kraju wojsk 
USA przez czas nieograniczony". 
Mówiąc jaśniej, Li Syn Man, podobnie jak 

:Joszida w Japonii, zgadza się „dobrowolnie'' 
na bezterminową okupację południowej Ko· 
rei przez wojska amerykańskie. 
Jednakże pierwszym punktem porządku 

aziennego przyszłej konferencji polity('znej, 
która ma omówić problem koreański zgodnie 
z warunkami rozejmu, jest wycofanie w~zyst­
kich wojsk z Korei. Tak więc zbrodniczy 
układ zawarty w Seulu ma na celu z góry 
uniemożliwić wszelkie powodzenie wspomnia­
nej konferencji. 

Czy w . tej sytuacji znajdzie się człowiek 
!Przy zdrowych zmysłach, który by wierzył je­
szcze w owe „pokojowe" intencje amerykań­
skie, tak hałaśliwie reklamowane zarówno 
przez koła oficjalne jak i cal, aparat propa­
gandowy? 

Nawet· w angielskich sferach rządzących 
nie znalazł się taki człowiek. Nie znalazł się 
również w żadnym z innych rzadów, które 
wspomagały amer:vkflń«ką ai;(resje na Korei. 
Natomiast coraz więcej ludzi w Izbie G~in 
l innych parlamentach protestu.iJlll przeciw 

• 

studia przed wojną w Polsce mało 
znane i popularne - cieszą się naj­
większym powodzeniem wśród mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej. 

Na ae:romechanikę nP. uda'.ie się w 
tym roku głównie młodzież chłopska 
t robotnic?.:a, bo około 70 procent 
Takie kierunki ~tudiów, jak odlew· 
nictwo, jak- mechanizacja górnictwa 
i hutnictwa, elektryfikacja górnic­
twa i hutnictwa, górnictwo, lotnic­
two, mechanika -poRiad~ 60-70 proc. 
zgłosze11 spośród młodzieży robotni­
czej i chłopskiej. Na uniwersytetach 
60-70 proc. tej młodzieży zapisało 
~ię na takie kierunki stud·iów jak: fi­
lozofia, pedagogika, matematyka. hi· 
storia. Podobny skład socjalny mają 
szkoły pedagogiczne. 

Natomiast na studiach medycz­
nych dzieci robotników i chłopów 
stanowią wśród tegorocznych kan­
dydatów tylko 43,6 proc., na archi­
_łE'kturze 3!1.1 proc., na historii sztuki 
zaledwie 22 proc. 

* •• 
H. STA-iq-czYK. - Zgodrue z wy ... 

jaśnieniem udzielonym nam w Biu­
rze Ewtidencji Ludności, może Pan 
nadal używać to z dwojga im1on. 
które używał Pan dotychczas. 
Bez znaczeni.a 'PQ7.<l6taje fakt, czy 
używa się :imienia figurującego na. 
pierwszym czy drugim miejscu w 
aikoie urodzenia. 

* • • ":"• f 

Pierwsze sygnały nie obiecują pod 
tym względem większej poprawy w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Przed komisjami egzaminacyjnymi 
staje tu szczególnie trudne zadanie 
odpowiednięj selekcH kandydat{>w, 
selekcji, zgodnej z ich zdolnościami 
i rzeczywistym zapasem wiedzy. W 
wielu bowiem wypadkach pewne 
braki, które wystąpią na egzaminach 
wstępnych, będzie m6gł kandydat 1 
powodzeniem nadrobić na wyższej 
uczelni. Nie znaczy to, oczywiście, J. WOJTASZEK: _.. Pracownik, 
aby na wyższe studia mogli być do- który zoota>je zwolniony z pracy dys. 
puszczeni kandydaci, którzy nie są cypliina:rnie, musi ;rrzebyć tzw. 
do nich odpowiednio przygotowani. olm'es wyczekiwainia, czyli 3 mie-
Pamiętajmy, że nowa kadra przy- si.ące w n?"'Y'll,1 zakład.ziie ~racy; za­

szłych studentów, kandydl!Jtów na n~ będzie m?gł korzystac nadal ~ 
wysokokwalifikowanych fachowców, z.as.1łk:U . :rodzinne~o. _Ten , • rod.zal 
która w tym roku przystępuje do eg- zwolruerua przekresla c1~głosc pra~y, 
zaminów wstępnych na wyższe uczel-1 n.aiwet gdyby pracownik ten rru.ał 
nie jest dumą i nadzieją Polski Lu- choćby tylko jeden dzień przerwy f 
do~ej. natychmiast objął pracę w innym 

(wg „Trybuny Ludu") zakładzlie. 1 

i 

nacjom prawicowych przywódców, usiłują­
cych odciągnąć masy od walki. 

Zdradzili swą słabość 1 niepokój fil Kryzys 

Jak dalece nienwwi:stna stała się we Wło• 
ezech polityka atlantycka świadczy np. to, że · 
kandydat na premiera Piccioni miał już skle­
cony rząd, jednak musiał się zrzec swej misji, 
gdyż okazało się, że jednym z jego ministrów 
ma być De Gasperi. Niezwykle stanowcza po­
stawa strajkujący~h we Francji również nie 
pozostawia najmniejszych złudzeń politykom 
amerykańskim, śledzącym rezultaty ich dzia• 
łalności w Europie. 

na Zachodzie· pogłębia się 
machinacjom amerykańskim, coraz widocz­
niej pogłębfa się rozdźwięk między USA a 

• • * 
P odczas gdy agresywne plany imperiali­

stów amerykańskich na Wschodzie prze­
żywają kryzys, nie inaczej przedstawia się 
sytuacja na Zachodzie. 

' Rzednie mitna tym !POiiltykom, gdy widząc, 
2:e ich plany coraz bardziej stają się zamkami 
na lodzie, przekonują się jednocześnie o ros• 
nącej sile i spoistości obozu pokoju i demo• 
kracji. 

podwładnymi „sojusznikami". 
Aby zasłonić parawanem tę coraz bardziej 

słabnącą „jedność" bloku agresorów, USA 
zmusiły 15 państw do podpisania deklaracji, 
głoszącej szumnie „zgodność poglądów" w 
sprawie Korei. Dokument ten, nie pozbawio­
ny pogróżek (uporczywa, choć bezskuteczna 
metoda Departamentu Stanu), osiąga· jednak 
w oczach opinii skutek wręcz przeciwny od 
zamierzonego. Deklaracja szesnastu zdradza 
polityków USA, obnaża ich strach przed siła­
mi pokoju, przed własnymi wasalami, któ­
rych nie mogą być pewni. 

Wszystko to potwierdza z ogromną siłą 
wnikliwe słowa G. M. Malenkowa, który w 
swym ostatnim przemówieniu stwierdził m. 
in.: 

„Kola agresywne biorą r6wnieź pod uwa­
gę okoliczność, te o ile obecnie w warun­
kach napięcia sytuacji międzynarodowej 
blok atiantycki rozdzierany jest przez we­
wnętrzne tarcia ł sprzeczności, to w razie 
o~labienia tego 11.apięcia, , moolobu doj§ć 
do rozpadu. teao bloku."„ 

Nie można bowiem inaczej jak głębokim 
kryzysem Lazwać tego, co się dzieje we Fran­
cji i Włoszech. We Francji strajk rozszerza się 
jak lawina i ogarnął już ponad 4 miliony lu­
dzi. We Włoszech kryzys rządowy trwa już 
48 dni i nie ma widoków na szybkie zażegna­
nie go. Forma wypadków w obu tych krajach 
jest różna, istota rzeczy jednak ta sama. 

To najszersze masy ludowe występują prze· 

Gdzież w tak z.wanym zachodnim świecie 
można spotkać tę jednomyślność, z jaką na­
ród radziecki popiera uchwały swej Rady 
Najwyższej? Gdzież można spotkać to abso­
lutne poparcie, jakiego udziela naród radzieC• 

ki tezom programowym swego kierownika 
rządu? Gdzież na Zachodzie widzi się tego ro­
dzaju stosunki między narodami, jak stosu· 
nek ZSRR i Polski dC' ludowej Korei, której 
śpieszy się z ogromną, bezinteresowną po­
mocą? 

ciw antynarodowej i antypokojowej polityce Oczywiście gnijący świat nie zna tego ro• 
swych rządów burżuazyjnych. To już nie ja- dzaju stosunków, toteż nie zna tego rodza)u 
kieś chwilowe „przesilenia", po których zno- siły i zwartości. Nie zapominajmy jednak, że 
wu następuje równowaga i wszystko powraca posiada on dość siły, by siać zamęt i prowo­
do normy; to głęboki kryzys ustroju wyzysku, kacje. Dlatego podstawowym nakazem dla ml• 
głęboki kryzys polityki atlantyckiej, która !ujących pokój narodów jest podwojenie i po• 
obmierzła już narodom zupełnie. trojenie czujności. 

Szczególną cechą obecnej walki, toczonej . j t Trzeba uważnie patrzyć na ręce agresorom przez masy ludowe Wtoch i Francji. es · •1 dzić każdy ·eh ruch 
krzepnąca jedność działania róźnych ugru- 1 s e 1 

• 
powań partyjnych czy związkowych. Jedność Brudne ręce latWb poznać. 
\a toruje sobie droH wbrew wszelkim mach.I· ~- --. (hesp] 

,. 
' 
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Dawniej - 90 marynarek 
Teraz -120 ubrań 

Gdzie leży tajemnica sukcesów 
Padło kilka projektów zobo­

wiązań. 
- Podniesiemy jakość produk­

cji o 2 proc„. 
- A może uszyjemy dodatko­

wo kilka ubranek - zaprc.pono­
wała majstrowa Skrzeszewska. 

- Warto pomyśleć o oszczęd­
ności nici - dorzucił ktoś inny. 

Twórcze było zebranie jednej z 
grup związkowych na. Il zmianie. 
Oceniono własne możliwości, po­
równano dotychczasową pracę i 
na. podstawie tego postanowiono 
podjąć nowe ZC•bowiązania. na 
czeile Swięta. Odrodzenia. Człon­
kowie grupy stanęli do współza­
wodnictwa: o powiększenie pro­
dukcji, o lepszą jakość i większą 
oszczędnc.ść surowca. 

Tak już jest w ZPO im. Więckow 
1kiego i dla nikogo nie stanowi dziś 
„nowości", że zanim podejmie się 
zobowiązanie, trzeba je najpier~ 
wspólnie przemyśleć. Każde zobo­
wiązanie rodzi się w grUl'ach związ­
kowych. 

-' w szlachetnej rywalizacjli o 
miano najlepszego, wzrasta wydaj­
ność na taśmach, odzież wychodzi 
lepiej i staranniej uszyta, szybciej 
realizowane są zadania produkcyj­
ne. 

We współzawodnictwie pracy 
bierze tu udział ponad 90 prnc. 
załogi. Stąd niemałe sa, c•siągnię­
cia zakładu: zdobycie na. włas­
ność sztandaru przechodniego we 
współzawodi:iictwie międzyzakła.-

Z Nowej Huty 

Na zdjęciu: mistrz IT'ontażw kotła sl­
łow11i Emanuel Smela ' omawia wyko­
r.'>nie pracy przez spawaczy Kazimie 
rza Os1eckieqo i Jana Owczarczyka. 
Bryqady wchodzące w skład zespolU 
Smeli zobowiązały się w Czynie. Lipco­
wym skrócić prace montażowe o 8 dni. 
W qłębi siłownia w budowie. 

CĄF - Fot. l.yqm. Wdowi/iski. 

Książki szkolne 
_kupujemy zawczasu 

1\1 apisy umieszczone w oknach wysta 
1 ~ wowych łódzkich księgarni „Domu 
Książki" informują, że można tu na­
być wszystkie podręczniki szkolne, 
począwszy od klasy I, a skończywszy 
na klasie XI. Już bowiem od 1 bm. 
rozpoczęła się masowa sprzedaż po­
;tręczników. 

Na razie kupujących nie ma jesz. 
cz• zbyt wielu, przeważnie przycho­
d. ą rodzice, aby nabuć książki dla 
s1•1ych dzieci przebywających na ko-
1.r roi.ach. Niektóre placówki robią jed 
;ck duże obroty. 
.Teśli chodzi o studentów i uczniów 

.;:.kól zawodowych, to specjalnie dla 
nich przeznaczona jest Księgarnia 
'l'P.chniczna przy ul. Piotrkowskiej 45 

Księgarnia Naukowa przy ut. Na­
rutowicza 34. 

Aby ułatwić kupującym podręcz 
niki wybór i orientację, w roku bie­
zącym placówki „Domu Książki" po 
siadają specjalne katalogi, zawiera­
j4re wszystkie tytuły książek szkot 
r;, ;• ::h. Po raz pierwszy też w tym 
ro,.,;u podręczniki będą rozprowadza.­
n przez kolporterów zakładowych, 
c< znacznie ułatwi nabywanie po- I 
d :czników ludziom pracy. 

Wszystko to są ułatwienia, których 
ccem jest uniknięcie panującego zaw 
s:m po 1 września tłoku w księgar­
ni..ich. Łodzianie powinni, korzysta­
jąc z tych uiatwień, zawczasu zaopa 
trzyć swe dzieci we wszystkie po­
trzebne książki, ·· '- .(zl ~ 

• 

dowym, zajęcie drugiego miejsca 
w ostatnim kwartale w branży 
odzieżowej - mówi samo za sie­
bie. A oprócz tego co miesiąc 
rytmiczne wykonywanie planów 
i 99,6 proc. I gatunku. 

Ruch współzawodnictwa i wyko­
nanie planu to sprawy ściśle ze so­
bą związane. Przekonano się o tym 
dobrze w· ZPO im. Więckowskiego. 
Tu jednak warto na chwilę cofnąć 
się myślą wstecz. 
CO SPOWODOWAŁO PRZEŁOM? 
Był rok 1951. Okres, jak to się teraz 

mówi w zakładzie, złej passy. Współ­
zawodnictwo przez długi czas „leża­
ło". Taśmy zaniżały swą wydajność 
i trudno było wykonać plany. Nie 
często dociągano do 100 proc. 

Zmiana na lepsz"E! zaczęła się pod 
koniec 5f roku. Przyszli właśnie no 
wt ludzie do kierownictwa, ale nie 
to głównie spowodowało przełom. 

- Rozpoczęto przede wszyst­
kim pracę polityczna, w gnipach 
- wspomina. ten okres dyr. za:. 
jączkowska. - Załoga lepiej u­
świadc·miła sobie cele swej pra­
cy, jej znaczenie dla całej gospo­
darki. Doprowa-0.zono też do każ­
dego stanowiska plan i powoli, 
ale systematycznie praca taśm 
zaczęła się polepszać. A najważ­
niejsze było to, że grupy zaczęły 
żyć współzawodnictwem. 

Jakby uzupełnięniem słów dyr. 
Zajączkowskiej jest to, co mówi o 
pracy swej grupy majstrowa Hele­
na Lonca. 

- Na każdym zebraniu grupy ma 
my teraz punkt o współzawodnic­
twie - stwierdza omawiamy 
wtedy wyniki pracy, krytykujemy 
tych, którzy popełniają błędy, po­
magamy im w walce z trudnościa­
mi. Obecnie moja grupa postanowi­
ła współzawodniczyć o 100-proc. ja­
kość. W związku z tym wybrałyśmy 
spośród siebie społecznych kontro­
lerów jakości. 

Od momentu, kiedy w za.kła­
dzie zrr·•lziło się na nowo współ­
zawodnictwo, a wiec od przeszło 
półtora roku, zakład wykonuie 
swe zadania. produkcyjne, z mie­
siąca na. miesiąc podnosi się w~· ­
dajność. Wszystkim zna.ny jest 
też fakt, że taśmy. które przedtem 
szyły przeciętnie 90 marynarek, 
dzięki współzawodnictwu uspra­
wniły swą pracę i osiągają teraz 
Pt• 120 szt. całych ubrań. Ostat­
nio, także na skutek reorganiza­
cji, skrócono czas szycia niekt~­
rych gatunków odzieży z 9 minut 
do 2 minut. 

111 PIĘTRO - PO NOWEMU 
To właśnie duch współzawodnic­

twa zmusza do ciągłego myślenia o 
stałym poprawianiu wyników pro­
dukcyjnych, do świadomej walki o 
ilość i jakość. Współzawodnictwo 
też jest jednym ze źródeł tYch prze 
mian, które stały się ostatnio udzia · 
łem całego III piętira zaikładów im. 
Więckowskiego. 
Już w lipcu tego roku zreorganizo­

wano tu pracę poszczególnych eta­
pów produkcyjnych i taśm. Z taśm, 
których było 4, utworzono je~en ze~ 
spół, wprowadzając nowe maszyny„ 
zastępujące pracę ręczną. 

Już praktyka lipca. wykazała, 
że nowa. metoda pracy na. Ili pi~ 
trze przyczynia. się do uzyskania 
dodatkowych c.szczędności. Uda­
ło się więc przesunąć do Innej ro 
boty dwlich majstrów, zmniejszyć 
park maszynowy o około 7 proc. 
przy zwiększeniu wydajności ca­
łego piętra od 10 do 12 proc. 

Nowe, specjalne maszyny, jak np. 
fastrygówki, pikówki i inne pozwo­
liły zastąpić pracę rąk pracą ma­
szynową i zmniejszyć obsadę piętra 
o 28 osób. j 

- Pracuj mi się teraz o całe nie­
bo lepiej - mówiła o nowych wa­
runkach pracy szwaczka Kostrzewa 
- a do fastrygówki, na której obe­
cnie pracuję, przyzwyczaiłam się już 
jak do własnej. 

Postęp techniczny przyniósł 
zmiany i udoskonalenie produk­
cji na wielu stanowiskach robo­
czych, czyni pracę odzieżowców 
łatwiejszą i bardziej wyda.iną. W 
dużym stopniu też przyczynia się 
do coraz lepszych wyników ja­
kc.śl'iowych. Tak więc, dla przy­
kładu, zastosowanie taśmy wszy. 
wanej w brzeg marynarki przez 
specjalną maszvnP., podnosi je.i 
jakość, za.pobiegają~ przy tym 
kurczeniu się brzegu po deszczu. 

,..J TROSKA O ZAŁOGĘ 
,Wielka. . ;r_ol~ :'Ił ;r.Qz.woju y;~ó~~-

wodnictwa, w szukaniu nowych je­
go form odgrywają grupy partyjne 
i związkowe. A to dlatego, że swej 
pracy nie ograniczają jedynie do sta 
tystyki i rejestracji wyników. Oce­
nie dotychczasowych osiągnięć .to­
warzyszy ze strony organizacji par­
tyjnej praca polityczna i uświada­
miając."a. 

Aktyw partyj'.1~• związkowy Cży 
ZMP-owski wyJasnia załodze cel 
współzawodnictwa, jego treść poli­
tyczną, uświadamia, że udział we 
współzawodnictwie każdego członka 
załogi, to jego patriotyczny obowią­
zek. Nie gdzie indziej, tylko w co­
dziennej pracy, na każdym stanowis 
ku roboczym tworzy się lepsze i 
szczęśliwsze życie nas wszystkich. 

Widać wśród załogi ZPÓ im. Więc 
kowskiego rezultat pracy politycz­
nej. ale jest i drugi czynnik, który 
stworzył ludzi pełnych poświęcenia 
dla planu, nieustępliwie walczących 
z trudnościami, którzy czują się 
współgospodarzami zakładu. T m 
czynnikiem jest stała troska kiero­
wnictwa o stworzenie załodze lep­
szych, wygodniejszych warunków 
pracy. 

R-ytmem wspaniałego współza­
wcdnictwa. pracują taśmy w ZPO 
im. Więckowskiego. Nie jest ono 
tu prowadzone od kampanii do 
kampanii, nie ogranicza się do 
deklal'atywnyrb, niekonkretnych 
zobowiazań. \Vspółzawodniczy za.­
loga. c~dziennie, każdego miesią­
ca i to wła.~nie pozwala jej wy­
wiązywać się chlubnie z za.dań 
produkcy;in~'ch, z nadwyżką rea­
lizować plany. 

J. L. -B. 

Rośnie nasza 

Konkurs wynalazczości 
i racjonalizacii 
,,Ex~ressu'' i „Dziennika" 
przedłużony 
do 15 września br. 

Ogłoszony przez redakcję „Ex 
pressu Ilustrowanego" i „Dzien­
nika Łódzkiegc" konkurs wy­
nalazczości pracowniczej i ra­
cjonalizacji dla członków oraz 
pracowników spółdzielni pracy i 
rzemieślników indywidualnych 
m. Łodzi oraz województw: łódz 
kiego, krakowskiego i stalino­
grodzkiego miał trwać do 
15 sierpnia. br. 
Ponieważ konkurs ten wywo­

łał olbrzymie zainteresowanie 
- prezydium głównej komisji 
organizacyjnej konkursu posta­
nowiło przedłużyć konkurs do 
dnfa. 15 września 1953 r. 

Tak więc wnioski racjonaliza.­
torlikie i projekty wynalazków 
można będzie nadsyłać do poło­
wy września. br. pod adresem: 
Wojewódzki Konkurs Wynala.z­
rzości Pracowniczej I Racjonali­
zacji, Związek Branżowy Spół­
dzielń Metalowo - Drzewrtyeh I 
Wytwórczości Różnej na woj. 
łódzkie, Łódż, ul. Traugutta. 4. 

Maksym lłylski Na 50-lecie K-PiR 

Partia 
Jest w książce mojej, jest· w robocie 
Zwyczajnych rąk - w oddechu kraju -
I w kolejowych kół obrocie, 
Gdy na stalowych szynach graJą. 

Partia - w jedności wsi i miasta. 
Partia - w szeregach zwartych trudu„. 
Z niej nasza wielka moc wyrasta 
I bije serce w piersiach ludu. 

Partia to Lenin na trybunie 
Na czele bojowniczej gwa.rdil 
Stalin w rewolucyjnej łunie -
I wle~nie młody czyn uparty, 

Partia - zdobYWcza myśl l praca. 
I nieustanne źródło natchnień 
I żywa mowa., która stacza. 
O każdej chwili bój o prawdę. 

Jest Partia w budownlczei rzeczy 
I w geśoie rą.k, eo przyjaźń splata, 
I w nrzenikliwym wzroku dzieci 
Przed mapą zmienionego świata. 

Przełożył Grzegorz Timoflejew 

Nowe żłobki, przedszkola, świetlice 

poprawiają byt wJókniarek 
Co roku zwiększa się kredyt 

na rozbudowę urządzeń socjalnych 
W SRóD wielotysięcznej rzeszy naszych włókniarzy ponad 60 proc. 

stanowią kobiety. Ten wysoki udział kobiet w produkcji włóki~n· 
niczej nakłada Di!- Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Włok., 
a . także kierownictwo techniczno - administracyjne przemysłu włókien­
niczego · obowiązek szerokiej rozbudowy urządzeń socjalnych, pozwala• 
jących kobietom - matkom na. spokojna, pracę zawodowa,. 

Dzięki trosce partii 1 rządu, w 
okresie 9 lat powojennych przy za-f,o ta handlowa kładach włókienniczych w całym 
kraju wybudowano nowe lub urzą­
dzono w pofabrykanckich pałacach 
122 żłobki, 98 przedszkoli i 28 świe-

I Szybko rośl'lle nasza flota handlowa. W 
planie 6-letnim flota ta powiększy się o 
575 tys. ton nowych jednostek wybudo-
wanych w samych tylko stoczniach kra­

jowych. 
Oqólny tonaż naszej floty handlowej 
wzrośnie w porównaniu z rokiem 1949 

przeszło trzykrotnie. 
W roku 1938 tonaż polskiej floty handlo· 

wej wynosił żaledwie 157 tys. ton. 
Na zdjęciu: wyładunek przywiezionej ze 
Szwecji rudy ze statku „Jedność Robotni 
cza", w porcie qdyńskim. Rudowęqlow1ec 
„Jedność Robotnicza" został wybudowa­
ny w qdańskiej stoczni w 1949 roku, ja 
ko druqi rudowęqlowlec polskiej pro-

dukcji. 
CAF - Fot. Mottl 

tlic dla dzieci robotnic przemysłu 
włókienniczego. Z opieki w tych o­
środkach oraz w ośrodkach prowa­
dzonych przez inne przemysły czy 
prezydia rad narodowych korzysta 
stale ponad 26 tys. dtJieci włóknia· 
rek. 

W okresie rządów kapitalistyc.z. 
nych w całym przemyśle włókien­
niczym w Polsce nie było a.ni jed· 
nego żłobka., a tylko jedno przed­
szkole dla ok. 80 dzieci pracowni­
ków administracyjnych jednej z fa· 
bryk włókienniciych: 

Obok żłobków, przedszkoli i świe­
tlic, Zjkłady przemysłu włókienni­
czego prowadzą także 43 ośrodki 
kolonijne. Z wypoczynku w tych o­
środkach lub też na koloniach pro­
wadzonych przez wydziały oświaty 
prezydiólf Woj. RN korzysta w ro­
ku bież. ponad 45 tys. dzieci włók­
niarzy z całego kraju. Aby zapew­
nić kobiecie · pracującej możność 
wspólnego z dziećmi wypoczynku, 
ponad 1.500 włókniarek ze wszyst­
kich zakładów włókienniczych w 
Polsce skierowano w br. na wczasy 
rodzinne. 

O rozmiarach opieki nad ma.t· 
ka, - włókniarką i jej dzieckiem 
najlepiej świadczy fakt wydat­
kowania. w roku ub. jedynie na 
koszty utrzymania. żłobków, przed 
szkoli. świetlic i kolonii letnich 
- ponad 45 mln. zł. W roku bie­
żącym kwoty na. te cele uległy 
dalszemu zwiększeniu. Niezależ­
nie od kredyt1lw na utrzymanie 
istniejących już placówek, co ro­
ku zwiększają się kredyty na. 
budowę nowych ośrodków tego 
rodzaju. Nowe obiekty 

gosp' odarcze . w zakładach włókienniczych roz-
. budowywane są również stale pla-df a wsi WOJ. łódzkiego cówki .służące syst~matycznemu i:;>Od 

• no~zeniu warunkow pracy kobiet. 
Wojewódzki związek Gminnych Spót-1 W większości zakładów włókienni­

dzielni w t;odzl, który od 195~ r. przo- czych urządzono specjalne pokoje 
d•qe w ogolnokrajowym ~spolzawodnic karmienia niemowląt gdzie zatrud-twie w dziedzinie r~allzacJI planów In· . . . • . 
westycy,jnych, również w roku bież. n;one. są wykwalifikowane p1elęg­

. wysunął .s1i: na czołowe miejsce w kra- niark1 pouczające włókniarki - mat-. 
ju, wykonując przedtermmowo swoje ki o higienie wychowania niemow-
zag:~1;1 r:ec~~· w różnych mleJsc'?woś· lą.t, ~posobach racjonalnego karmie­
ciach woj. łódzkiego oddano łącznie do nia itp. 
dyspozycji ludności wiejskiej 20 nowych 
obiektów gospodarczych, a m, In. ma­
sarnie, piekarnie. {ospody ludowe, ma· 
guyny zbotowe Itp. 

w wyniku racjonalnej gospodarki ma­
teriałami budowlanymi oraz systtma­
tyczneg-o obniżania kos1.tów 'tran~porto· 
wych przy budowle tych obiektów, za· 
oszc:r.ędzono ok. 150 tys. zł. Pow:tżne 
oszczędności uzyskano dzięki stosowa­
niu przy wznoszeniu szeregu obiektów 
materiałów zastępczych, produkowanych 
na mlejsQu burtowy sposobem gospodar­
czym. Np. ceirlę zastępowano w wielu 
wypadkach · żw1ro-betonowymi pust•ka· 
mi lub. a>IYtamJ z jużlC!.·.!1.•!1!,llJl.. · 

Wielki wpływ na podniesienie 
~rowotności kobiet pracujących ma 
Ją zakładowe ośrodki zdrowia w 
większości których czynne są gabi­
nety specjalistyczne. Prowadzą one 
masowe badania pracujących kobiet 
ustalają metody zapobiegania scho~ 
rzeniom zawodowym, kierują kobie-
ty zgłaszające się do zakładów do 
prac <>?J?<>wiadających najlepiej Ich 
~plnosc1om i &praw;g,ości ~ pz.yczneJ, __ 
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PONIEDZIAŁEK, 17 SIERP.NIA: 

Włókniarz-Kołeiarz (W-wa) 1:1 Pod znakiem I Srmrtakiadv · I 
dzielili się punktami Walka o umasowienie spo 

RADIO 
14.10 Muzyka operetkowa. 15.10 Chwi­

la muzyk!. 15.15 Utwory fortepianowe. 
115.30 Audycja dla dz.leci. 18.00 Muzyka 
rozrywkowa. 16.20 Program lokalny. 
19.15 Suita czeskich melodii ludowych. 
19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 „Przy­
sięga". 20.20 Koncert krakowskiej orkie­
stry. 21.36 Muzyka taneczna. n.oo Re­
cital organowy 22.20 Pietro Mascagni: 

Drużyna łódzka zasłużyła na zwyci,slwo wśród pracowników Prezydium RN m. lodzi 
„Rycerskość wieśniacza". · 

TEATRY 
J!rfowy - „Dziewczyna z dzbanem" - 19, 

pon. „Dziewczyna z dzbanein" - 19 
Im. Jaracza - „Kand1da" - 19, pon. 

nleczy,rmy 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15, 

pon. nieczynny 
J,.etnJ - „Mikado" - 19.30, pon. nie­

czynny 
J>ozostałe nieczynne 

KINA 
BAŁTYK Taksówka nr 3886 - 14.30, 

16.30, 18.30, 20.30; por. - 11; pon. -
16.30, 18.30, 20.30 

~U\INIA - 1'1ogram filmów dokuroen­
talnych 1 ·kul1uralno o~wlat. 17, 
18 30. 20. Pro\lra rn <'lla n'ljmlod~zych 
- 11, 12, 15, lG; pon. - 16 

:Mł,Ol>A GW iHłl>IA - M•ły oartyzant -
14, 16, 18, 20; por. - 12; pon. - 16, 18, 
20 

Mr ' ZA - Pomy<towv spr1edawca 

Z wycięstwa nad bydgoską Gwar 
dią, druga lokata w tabeli, 

wreszcie własne boisko czyniło z dru 
żyny Ke>lejarza warszawskiego fawo 
ryta w spotkaniu z Włókniarzem, 
który grał w osłabionym składzie, 
bo bez Kokota na środku ataku. 

Jeśli się zważy wszystkie te okoli­
czności, to trzeba przyznać, że wy­
nik remisowy 1:1 uzyskany przez 
drużynę łódzką jest dla niej pew­
nym sukcesem. 

Kolejarz był groźnym tylko w 
pierwszym kwadransie gry, kiedy 
narzucił dość ostre tempo, zaskaku­
jące do pewnego stopnia przeciwni­
ka. Tak się złożyło, że właśnie w 
tym okresie udało się Kolejarzowi 
wydusić pierwszą bramkę zawo­
dów. Padła ona w niesamowitym za 
mieszaniu podbramkowym, wywo­
łanym brakiem zdecydowania łódz­
kich formacji obronnych. Zdobył ją 
WesołowskL 

16, 18, 20; por. 11; pon. - 18, 20 
l>IONIER - Na i;(1an1cy - 15, 17, 19, 

por. - 11; pon. - 17, 19 Łodzianie musie-
J'OLONIA - Dumna królewna - 16, 18 e li odrobić tę przy-

20, por. - IO, 12 • dk t t l"RZ•;uw10SNIE - nieczynne z powodu pa ową S ra ę. 
remontu Sunął atak za ata-

1 MAJA - Dolłna tmlPrcl - 16, 18, 20, kiem, choć nie 
<por. - 11; pon. - 18, 20 ' tk' k · 

JU;KORD - w i.ioen 111 7a <ii'awą _ 18, 18, wszys ie a CJe 
20: por. - 11; pon. - 18, 20 były płynne. Pra-

ltOllfA - Dit1a - 16, 18, 20; por .. - 11; cowitość Kubocza, 
pon. - 18, 20 

JOJUSZ - Błyskawica - i. n 19; por. Pilarskiego i So-
- u; pon. 18.30 porka sprawiła, że 

łamać nieustępliwie i twardo ·gra­
jącą obronę Kolejarza. 

Pilarski i Soporek zdobyli się 
wprawdzie na kilka niezłych nawet 
strzałów, sędzia podyktował szereg 
rzutów. z rogu - ale wszystko to nie 
przyniosło zwycięskiej bramki. W 
tej fazie gry Kolejarz niemal nie 
istniał na boisl'u - brak kondycji, 
zwłaszcza u pomocników Misiaka i 
Wolszy był aż nazbyt widoczny. 
Ale trójka obronna śliwa, Wołosz, 
Łabęda była nieugięta. O nią roz­
bijały się niemal wszystkie ataki -
trudno było ją ominąć. 

Atak Kolejarza „obudził się" w 
ostatnich minutach i wypracował 
Wesołowskiemu wymarzoną pozy­
c~ę do zdobycia zwycięskiej bram-1 
k1, lecz ten spudłował. Wynik 1:1 
utrzymał się do końca spotkania. 
Ńa ogół drużyna łódzka grała do­

brze i śmiemy twierdzić, że gdyby 
w ataku grał Kokot zdobyłaby nie 
jeden, lecz dwa punkty. Mimo ca­
łe.i pracowitości Pilarski nie był 
dość dokładny w podaniach i nie 
mógł go zastąpić. Atak grzeszył 
wzy tym brakiem zdecydowania i 
zaskakujących strzałów. Zawodom 
przyglądało się około 12 tys. wi­
dzów. Dobrym arbitrem spotkania 
był Koczy (Stalinogród). 

Rm. 

Prez, RN m. Łodzi prezydia 
DRN były do niedawna tymi instytu· 
cjami, którytt1 pi-a~ownlcy mimo ist­
niejących możliwości, mimo opieki I 
pomocy władzy ludowe1 zupełnie, tub 
prawie zupełnie l"ie uczestniczyli w 
czynnym życiu sportowym. Zriesze­
nie „Ogniwo" powołane do szerzenia 
kultury fizycznej i spnrtu wśród pra­
cowników państwowych nie wykazywa 
ło tu prawie żadnej działalności. Kolo 
sportowe przy Prezy(lium RN m. Ło­
dzi byto• mało żywotne i liczyło tylko 
znikomą ilo!lł członków. 

Dopiero niedawno w wyniku wspól­
neqo omówienia zaqadnienia z człon­
kami Prez. RN. m. Ł.:idzi, Radą Miej­
scową, Zarz. Zal<!. ZMP, kierownil<ami 
wydziałów i zarządem koła „Oqniw<>" 
postanowiono rozpocz<lć skuteczną 1 
dluqookresową walkę o umasowienie 
sportu od zorqa11izowania w dniach od 
21 do 23 sierpnia br. I Spartakiady 
pracowników Prez. RN m. Łodzi i pre 
zydlów DRN. 

Jednocześnie pragnąć dać możność 
przyqotowania się do Spartakiady i 
staleqo uprawiania sportu najwl9k~zej 
liczbie pracowników, udoStępniono l:n 
boisko 1 basen pływacki Z.S. „Włók­
niarz" przy ul. Kilińskieqo„ z<1pęwnio· 
no na dni treninąu Cponiedziałki I 
czwartl<i) wykwalifikowanych tnstruk 
torów, Pocz"wszy od 1 O sierpnia br. 
rozpoczęły się stałe treningi w wielu 
qałęziach sportu, jak: lekkoatletyka, 
pływanie, piłka siatkowa, piłka nożna, 
strzelectwo, tenis stalowy ltd. 

Protektorat nad Spartakiadą, obją! 
Przewoqniczący Prez. RN m. Łodzi -
Ryszard Otasek. Powofano także do ty 
cia l<omitet orqanizacyjny I Sparta­
kiady, na czele któreąo stanęli zna­
ny działacz polityczny i sportowy, se-

kretarz Prez. RN m. Łodzi - Z. Ka 
mierczak, I sekretarz Zakł. Ko~ 
PZPR -Wł. Chuchla oraz kierown 
Wydziału Przemysłu Prez. RN - , 
Aranowski. 

„Masowym udziałem w Spartakia 
dzie i zdobywaniem odznak SPO ora 
norm sportowych pracownicy Pre., 
RN m. Łodzi czczą IX rocznicę Odr< 
dzenia Polski, I rocznicę uchwaleni 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospotit~ 
Ludowej i witają IV Międzynarodow 
Festiwal Młodzieży i Studentów w B 
kareszcie" - oto hasło tej Sparta! 
dy. 
Już w pierwszych dniach pr;zyjm•. 

wania zqłoszeń udział w Spartak i 
dzie zadefdarowalo 963 pracownikc 
Prez. Rady Narodowej m. Łodzi, 
czym 387 kobiet. M. in. zgłoszono 
drużyn piłki nożnej, około 30 zes 
łów do siatkóWl<i męskiej i tyleż że 
skiej. 91 mężczyzn zqlosi!o swój udzi 
w 20 km. wyściqu kolarskim, a do 
km. wyścigu kolarskie(Jo zqłosiło 
15 kobiet. Ponad 200 osób w tym o 
Io 80 kobiet weźmie udział w konk1 
rencjach lekkoatletycznych, ponad 1 ( 
osób w pływacl<ich i 430 w zawodaq 
strzeleckich. Napłynęly liczne zqłos1 
nia do turnieju tenisa stoloweąo i tt 
11ieju szachoweqo. 

Wyniki spotkań 
I i II ligi 

Najwiękiszą niespodzianką 

iWtT - Ple• w-zy •tart - 16. 18, 20, wreszcie Borucz 
1 por. - 11; pon. z cesarsko-król. cza- musiał skapi'tulo-sów opowiadań kilka - 18, 20 
~TYi.OWY - nieczynne z powodu re- ' wa.ć w 20 min. 

Zloty, srebrny i brązowy 

nich rozgrywek piłkarskich o m 
strzostwo I ligi było zwycięs1 
CWKS nad mistrzem Polski - Un 
(ChO!:i.ó~;O (0:0). Jest to pier 
sza porażka przodownika tabeli 

montu . przed celnym strzałem Soporka, 
lfATRY - Noc niespodzianek - 16, 18, kończącym akcJ'ę w kt · · 20. por. - u.30 . , orą zam1e-
:w1st.A - Grani<'a w. ol{nlu - 16, 1~ 20. szam byli niemal wszyscy napast­i por. - 12; pon. Taksówka nr 3886 - nicy łódzcy. 

16, la, 20 
:Wt.OKNIARZ - Zagubione melodie - Atak łódzki grająC' w zestawie-

Lista pięściarzy 
tegorocznych TOzgrywkach ligi 
wych. 

Dalsze wynik\ spotkań: 
Budowla:ai (Gdańsk) - Kolejai 

(Poznań) 3:2 (1 :0). 

18, Ja. 20, por. - 10, 12 lniu· J . k' S k p· · . ~01.NOSC - A• wvwlarlu - rn 10. t8.3o, · ez1ers 1, opore , ilarski, 
; 20.30; oor. - 11; pon. Pocałunek na sta- ~u?ocz, Kozłowski. poczynał sobie 

którzy zdobyli w ·Bukareszcie zaszczytne medale 
W wyścigu kolarskim Wilczewski był .czwarty 

Ogniwo (Bytom) -,- Górnik (R1. 
dlin) 4:0 (0:0). ' 

d1?me - 16.30, 18.30, 20.30 niezłe, a po pr'zerw1e wykazał nad-
!ZA t.11 •TI\ ~ Sw1 ""' k~ f oo<tnch - d · · 

Budowlani (Chorzów) - Gwar< 
(Warszawa) 2:0 (0:0). 

OWKS Kraków - Gwardia (Kr , 19, 18, 20; por - 11; pon. _ la,' 20 sp.o z1ewame dobre zgranie, usta-
l;IWORC'OWE - Wawrzy1wowy sad Ko- w1cznie zagrażając br.amce Borucza. 

I ł:vsanka , Krew le<'zy. PKF 32-33-53 - Ale wszystkie te akcje były zbyt 
16, 17, 18, 19. 20, 21, 22 ł . b . 

li W turnieju pięściarskim I- • 
grzysk Przyjaźni i Braterstwa 

Indywidualny wysc1g kolar­
ski na dystansie 188 km za­

kończył się zwycięstwem Francuza 
Thorena przed Kingiem (Anglia), 
Krestewem (Bułgaria), Wilczewskim I 
(Polska) i Niemytowem (ZSRR). 

ków) 2:1 (1 :1). 
Budowlani (0.POle) 

ma o energiczne, a y mogły prze­
tJwagal PrzeCl<n!'7ooat biletów norma!· 

1'Ych do kin: „Bałtyk", „Polonia", „Wł· 

w Bukareszcie ostateczna kolejność 
pięściarzy w poszczególnych kate­

(Kraków) 0:0. 

Iła". „ Włókniarzu t „Gd:vnla" prowad21 goriach jest nast~pująca: II LIGA PIŁKARSKA 
li• dwa Cini napM'ód „Orbi•". Ul. Piotr• Spycha1"owa Stows~a SS, w godz. od 11 do 18. i Mazurek 

najlepszymi łucznikami 
Cyrk nr S - Pl. Niepodległości 

'9~e<1.i•Wlenta cndr.tpnnle o ~ollz. 19.30 
W niedziele 1 6wti:ta - o &Odr. 15.30 

musza - 1) Zlataru (Rumunia), 
2) Brien (NRD), 3) Brychlik (Pol­ Piątka ta ukończy­ Górnik (Wałbrzych) 

(Bytom) 1 :2. ska); 

' 19.30. -
N cne dyżury aptek 

w Polsce · 
kogucia. - 1) Stiepanow (ZSRR), 

2) Bostigh (Rumuhia), 3) Petrina 
(CSR), 5) Kasperczak (Polska); 

piórkowa - 1) Sokołow (ZSRR), 
W Zakop;tnem odbyły się XVll !uczni- 2) Niedźwiedzki (Polsk.a), 3) •Marge­

czyla wyścig w jed-

. . l 
~:3i~~2';y~dz~z,~~~~rze-
dza)ąc o ponad 2 mi­
nuty drugą grupę, z 
Belgiem Pape, Fran-

Gwardia (Bydgoszcz) - Stal (S 
sno-wiec) 3:1 (0:1). 

Kolejarz (Le~mo) - Sipó)nia (W, 
szawa) 1:1 (1 :1). 

Koleja z (Warszawa) - Włókni 
(Łódź) 1 :1 (1 :1). cze mistrzostwa Po•ski. Na ca/ość czte· rit (Rumunia); 

Dz:tslejszeJ nocy dy:!uruj11 następuJące 
a'Dtell:I: Limanowskiego l, Plo•rkow~ka 
!65, Piotrkowska 25, t.aglewntcka 120, 
\Piotrkowska 307, Narutowicza 6, Gdań­
a.1<:a 90, Armii Czerwonej 8, Srebrz.yń­
&;ka 67 i Al. Kościuszki 48. 

rodniowych zawodów zloty/ się trójbój 
k~ót~oaystansowy 1 dfuqodystansowy ko· lekka - 1) Jengibarian (ZSRR), 
b1et 1 mężczyzn. • 2) Kellner (Węgry), 3) Fiat (Rumu-

~ 1 cuzami Joasin i Fa-
. --":';S. nell oraz z Schurem Ogniwo (Tarnów) - Lotnik (W'<;> ._ 

szawa 1 :1 (1 :1). · 

w trójboju krótkodystansowym ko· nia), 5) Kudłacik (Polska); 
biet mistrzynią Polski została Spycha- lekkopółśrednia 1) Drogosz 
jowa (Warszawa) uzyskując 1286 pkt. (Polska), 2) Ambrus (Rumunia), 3) 

(NRD) na t:zele. W 
parę sekund za nimi ukończyła wy­
ścfg duża grupa kolarzy, wśród któ 
rych byli dwaj Polacy: Chwiendacz 

Włókniarz "(Kraków) 
(Lublin) 0:1 (0:0). 

przed Cuqowską CK raków) I M. Kon- Rosikow (ZSRR)·, Dyżur polot.nt('zo .ginekologiczny: dziś 
Od l?l'ldz. e do 20 dy7nru1e szpital Im 
dr Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5, od 
godz. 20 do 8 szpital Im. Curie-Skło­
dowskiej, ul. Curie-Sklodowsłliej 11;. 

racką (Warszawa). W konkurencji 
mężczyzn mistrzem Polski został Ma- półśrednia 1) Derbaiselli 
zurek (Kraków) - 1338 pJ<t. przed (ZSRR), 2) Dori (Węgry), 3) Kraw­
~;~;~ralą Woznań) i Hanszildem (Kra· czyk (Polska); 

i Łasak. Królak, który do 70 km p' · h 
jechał w czołówce, wycofał się z po o czterec rundach 
wodu niedyspozycji. 

Wyścig rozstrzygnął się na uli- Hołu1· prowadzi· ;Jutrze1szeJ nocy dyturu1ą następujące 
•?>teki: P1ntr'kow~ka 185. Nanitowieza 6. 
:Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karolew 
ska 48, Przybyszewsi-iego 41, Limanow­
skiego 3~ I Al. Kościuszki 48. 

W trójboju krótkodystansowym Ju- lekkośrednia - 1) Papp (Węgry), 
niorek mistrzynią Polski została ten- 2) Tołstikow (ZSRR), 3) Pietrzykow 

~ach Bukaresztu, kiedy na metę 

przed gmachem redakcji „Scantea" W ffil'strzostwach szachnwvch 
Dyżur poloinlczo-glnekoloaiczny: Jutro 

11n:ez całą dobę dyżuruje szpital tm. dr 
H. Wolf, ul. Lagiewnicka 34-36, 

dziak (Pozna1i) - 693, a wśród junio- ski (Polska); 
rów - Gerlach CRzeszów) - 116 pkt. średnia - 1) Piórkowski (Polska), 

W trójboju długodystansowym ko- 2) Plachy (Węgry), 3) Tita (Rumu-

wpadł pierwszy Francuz Thoren, a u 
tuż za nim pozostała czwórka. Pe czterech rundach indywidua 

Jted. Naczelny: &. Kronlewicz 
'Adres RedakcJI: Ł6cU;, Piotrkowska lO~a 
'l'el ; 112-60, 223-0S, 129-13, 137-47, 103-04 
'W~<lawca: RSW „Prasa." 

biet mistrzynią Pol ski zost~la również nia) ·, 
Spychajowa - 1460 pkt. przed M. Kon 
dracką i Cuqowską, a w konkurencji półciężka - 1) Nitschke (NRD), 
mężczy:$'1 - Buczak CPoznań) - 1313 2) Grzelak (Polska), 3) Czernonok 
pkt. przed Mazurkiem i Kędziorą CKra- (ZSRR); 

W wyścigu kobiet na 50 km dwa nych szachowych mistrzostw Pol 
pierwsze miejsca zajęły zawodniczki kobiet rozgrY\vanych w Gdańs 
radzieckie Nowikowa przed Tafiliną i na pierwszym miejscu w tabeli zn. ' 

Romian (FSGT) - wszystkie trzy w duje się Hołu~ _ 3 pkt. przed Sz '.· 

Druk: Za.kl. Graf. RSW „Prasa" - Ł6dt, 
:iwlrkł 17. - Papier druk. mat. so gr. 

ków). · 
. . . . ciężka - 1) Ciobotaru (Rumunia), 

W k!asyf1kacj1 ogolnej cbu trojbojów 2) S ik (ZSRR) 3) St b 'ck 
C7.asie 29:17,0. kowską - 2,5 pkt. Miejsca od 3 
• W meczu piłkarskim o trzecie 7 zajmują Litmanowicz, musu ' 

miejsce NRD pokonała Bengal Małolepsza, Hermanowa i Wojc1 mistrzostwo Polski zdobyła Spychajo· ocz as , u Dl 
wa oraz Mazurek. I (NRD). D-4-24665 Club .(Indie) 5:2 (2:1). chowska . 

..-~----------------------------------'!'"""------------------~--------....... „„ .............................................. „ ........ „ ... _ 

A w tej chwili rozumiał to dobrze 
Kaczor - było tak na stoczni, że trze­
ba posuwać się naprzód, ciągle bez 
wah_ania, albowiem nie można stanąć, jeśli 
aię jest w płynącej fali. Każdy zator _powo­
duje wiry, tych wirów było dość - naresz­
cie wypłynęli na swobodną przestrzeń. Ale, 
żel;ly płynąć świadomie, trzeba z wysoka spoj 
rzec na cały nurt, czuwać, widzieć kierunek 
i brzegi. Poszedł do ludzi, naradzał się z Ko­
chanym. 

- Jak myślicie, mamy każdą połówkę 
transportować osobno? Na razie nie ma po­
śpiechu, ale przecież niterzy ruszyli, :ruszył 
potok. Jeśli teraz nie zrobimy zapasu, to 
może przy~ść moment, że oni będą na nas 
czekać. 
Kadłubowcy nie rozumieli wątpliwości. 
- Dlaczego nie? W hali lepiej spawać niż 

na mrozie. Inżynierowi łatwo mówić. Zrnbi­
my cały pokład tu i p0jedzie. A co, dźwig 
nie poradzi? 

- Obliczałem wagę - szarpał się stary -
trochę za dużo jak na naSZi\ sµwnicę. • ' 

14&) 

Ale spawaczom spodobała się ta myśl. Cie 
szyli się, że w ogóle istnieje zagadnienie. Ro­
.bili na mrozie nieraz, lecz obecnie, kiedy 
pojawiła się możliwość pracy w oieple, pod­
chwycili ją z miejsca. 

- No więc? Nie wytrzyma dźwig? 
- A ten nowy? - rzucił ktoś podstęp.nie 
wszystkim zapaliły się oczy. 
- Jeszcze nie sprawdzony. 
- No to co, ale gotów. Możemy go sami 

sprawdzić. 
- Albo dźwignąć na dwu suwnica<?h ra­

zem. przecież połowę ciężaru ta nowa wy­
trzyma. 
Myśl była kusząca, Kaczor nie dał wyraź­

nej odPQwiedzi, jednakże haczyk złapał. Na 
hali kadłubowni przebudowywano suwntce. 
Stara była w ru-chu, kiedy już zakładano 
szyny na nową, nieco wyżej umieszczoną i o 
szerszym rozstawie. Zakończono montaż, na­
leżało jeszcze przeprowadzić komisyjnie pró­
by obciążenia - i mogła pójść <fo pracy za­
stępując starą, na k.tóre,i jeździła Janka. Ka­
czora. korciło. 

- Guzdrzą się z tym wszystkim - myślał 
- a robota nie czeka. Zawsze przez te in-
westycje! 
Popatrzył: Szyny nowej suwnicy lśniły 

świei;ą, stalową farbą. Gdzieniegdzie pozo­
stały · jeszcze nie pokryte miejsca po czer­
wonej minii. Na tablicy widniała biała cy­
fra obciążenia o dziesięć ton wyższa od daw 
nej. Przełykał ślinkę. Nakręcił numer Fałow 
ski ego. 

- Inwestycyjny? Tu majster Kaczor z ka­
dłubowni· pierwszej. Z panem Fałowskim. 
Fałowski zwymyślał go i zakrzyczał nie 

dając dojść do słowa. 
- Co wy myślicie, że tylko was mamy na 

głowie? Jak będzie komisja w komplecie, to 
zrobimy próbę. Teraz wszyscy są zajęci przy 
dźWigach na p0chylni szóstej. 

Stary cisnął słuchawkę na widełki i zawo­
łał Jankę. Stanęła w drzwiach z rozwichrzo­
nymi włosami, umazana smarem na twarzy 
jak nieboskie stworzenie. 

- Spojrzyj w lustro - rzucił . gderliwie -
kawalerów chcesz straszyć?' 
Nadąsała się. 
- Nie jestem panna na wydaniu - rzu­

ciła hardo. 
„A co, może wdowa?" - chciał zażartować 

Kaczor, ale ugryzł się w język, 
- Spróbowałabyś pokierować nową suw­

nicą? 
Wytłumaczył jej, o co chodzi. Janka kii­

wała głową. 
- Czemu nie? Oczywiście. Czekać na tych 

wielkich panów nie ~iadomo dok.ąd! 

Za chwilę wspinała się po żelaznej drabi.l' 
ce zręcznie jak wiewiórka. 

VI 

Leopold Trepa wyszedł z biura zamyka 
zbyt głośno drzwi. Twarz miał chorobliw 
czerwoną, wszystko w nim się trzęsło. Spli 
wał raz po raz, stąpając szeroko jak roz 
szony byk. Na mlecznej szybie w drzwi 
biura tańczyły ciemne sylwetki rozmawi3 
cych ludzi. Ożywione głosy dolatywały pr 
tłumi?nym echem na halę. Za Trepą gon . 
podniesione słowa Sandlera, majster wtr: · , 
wał; potem milkli na chwilę i słvchać ~' • • 
niski głos pierwszego sekretarza. i znów 

. fkusja potoczyła się gwałtownie od now 1. ~-
- Szpieg, tfu! - mrucz<Jł Trepa i ręce~ , 

częl:y mu się trząść z wściekłości. 
Trepa wracał myślą do dnia dzisieji;ze 

i bezsilna zlQŚĆ splatała się w jedno z 
gnębieniem. Jeszcze tam stoją za szybą; je 
cze szczekają. Cienie w biurze poruszały , 
gwałtownie, głosy dolatywały bezładnym 
gotem. Trepa spoglądał tam i wargi kur 
mu się jak u warczącego psa. 

Przyleciał Sandler z raportem do Koni 
tu, że Trepa maszynę zanieczyścił. Po 
chodzili, żeby tylko coś wyw~zyć! MąstE 
zażądał przeniesieni.a Trepy z precyz1n 
tokarki. To znaczy pójdzie na remont, zkl 
czem, zarobi jeszcze mriiej. To jest tei „1 
wa~ 4iJlOłeczny", jak oru nazywają. 

, '.(D.c.n.J 

• 



Gwoździe, młotek, obcęgi 
będziesz mógł kupić 

w nowym sklepie MHD 
MHD - Sródmieście otwiera w naj 

bliższych dniach nowy sklep przy 
ul. Piotrkowskiej 181. 

W sklepie tym prowadzona będzie 
hurtowa i detaliczna sprzedaż wszel 
ikiego rodzaju · artykułów metalo­
wych, jak: gwoid~ie różnej wielko­
ści, sia.tki metalowe do ogrodzeń, 
młotki, obcęgi itd. (d) 

Pn.edkładajcie 

turystyczne książeczki 
kajakowca 

Komlsja turystyk! wodnej okręgu 
łódzkiego PTT-K prosi uczestników te­
gorocznych spływów kajakowych o pTzed 
ikładanie ksiąteczek turysty kajakowca 
w celu zal!czenla punktów na brązowe, 
srebrne lub złote „Turystyczne odznaki 
kajakowe", 
Książeczki można składać codziennie w 

}'TT-K, t.ódź, ul. ~iotrk~wska '/O, . - -

Jeden z Malajczyków podszedł do wozu, wyjął 
sztylet przeciął sznury walizy Edwarda, Otwo· 
rzył ji! I zaczął w niej qrzebać. 
~ Nic nie znalazłem, Ardajul - zameldo· 

wal. 
- A 7:1•~ rpwirl11fa mnl•! pnmy.ćl.:.! Ed„ 

ward i qłośn~ powiedzlal: 
- Przyjaciele, stałem zawsze po waszej stro• 

rile l walczył!!.!11 Cł sprawiedliwoś~ dla was, 

Uciszyło się. A Dekkel' mówił dalej: 
- 01:.•pan ~•7 "'V""7urnnn mnl• z onc:uiy; bo 

byłem waszym przyjacielem. Teraz Jadę do qe· 
neralneqo qubernatora, ażeby dalej walczyć o 
sprawiedliwość dla wasi Nie postępujcie wi9c ze 
mną jak z wroqiem .. „ 

- Jeśli jedziesz do ąeneralneąo qubernatora, 
szukaj u nieoQ sprilwiedliwoicl dlil aieblel 

sn. J, 

Lokatorzy .domu 
przy u!. Poznańskiej 23 

(4684) 

Kioski i stoiska 
organizuje WZGS 
dla chłopów 
w punktach skupu 

Na okres realizacji obowiązko­
wych dostaw zbóż i ziemiopłodów 
Wojewódzki Zarząd Gminnych Spół 
dzielni zorganizował w punktach 
skupu, obok których nie ma sklepów 
uspołecznionych, specjalne stoiska z 
artykułami przemysłowymi. 
Przybywający do punktu chłopi 

mogą przy okazji zaopatrzyć się w 
potrzebne przec;lm!oty. 

W niektórych punktach będą orga­
nizowane także stragany i kioski 
sprzedające artykuły spożywcze, cu­
kiernicze, tytoniowe itp. (j) , 

września 

przymusowe 
szczepienie psów 
Ukazało się zarządzenie Prez. RN m. 

Lodzi o przymusowym ochronnym szcze­
pieniu psów w czasie Od 1 września do 
5 października 1953 r. 

Psy właścicieli zamieszkałych na tere­
nie I do IX kómtsańatów MO szczepione 
będą przy ul, Kopernika 22, z terenów 
komisariatów od X do XIII przy ul. Cle­
$ielskief 8, zaś z terenów komisariatów 
MO XIV, XV i XVI w Inspektoracie 
Wet. Prez. DRN Łódź-Południe, 

Szczepieniu podlegają wszystkie psy w 
wieku ponad 2 miesiące. Opłata za szcze 
pienie od katdego psa w mieście wraz 
z opłatą za znaczek wynosi razem 
10,so zł . 

. Pos.iadacze nie doprowadzonych do szcze 
pienia psów powinni doprowadzić zwie­
rzęta do humanitarnego zg!adzania do 
rakami miejskie! przy ul. Snleżnej nr 12, 
Nie stosµJący się karani będą grzywnll 
1.500 zł lub karą pracy poprawczej do 
& tygodni. 

Dżungla 
plonie ..• (.50) 

Tu, potrząsnąwazy pistoletem, Ari:laJ 'dokoń· 
czyi: 

:- A o .sprawledliwo•ć dla nas walc:zyć bę· 
dz1emy sam1I 

Kazał włożyć z powrotem walizki na wóz a po 
tem ukłoniwszy się, powiedział uprzejmie:' 

Byłeł dla nas, tuwanle, dobry I przyja· 
clelslcl. Nie będziemy cit zatrzymywalll Bądt 
jl:clrów, ledż sookoJniel fd.c:,n,) 



I uryści we Włoszech Niby proste pytanie 

Po co pijemy wodę? 
. Ale gdy zapytamy - okazuje się, te 
na dziesięć osób jedna tylko wie, po 
co pijemy wodę. 

Powiecie pewno: wodę pijemy dla• 
tego, że chce się nam pić. 

A dlaczego nam się chce pić!' 

Dlatego, że bez wody nie można :tyć. 

A skoro wydzielacie wodę, tracicie 
Ją, musicie od czasu do czasu zaopa· 
trzyt się w nowy zapas. 

W ciągu doby człowiek 

dwanaście szklanek wody. 
że taką samą llo§t wody 
albo zjeść. 

A czyż wodę się Je't 

traci całe 

To zna.czy, 
musi wYPlt 

Nr 195 

• Nie można zaś żyć dlatego, te stale 
Wydzielamy wodę t muslmy uzupełniać 
Jej zapas. 

o to właśnie chodzi, że się Je. Do zakazanych obecnie w Ameryce 
książek należy także wiele dzieł wy­
bitnych klasyków. Zarząd Miejsk!. 
w San Antonio wydał m. in. nakaz 
spalenia książek Chaucera, twórcy 
literatury angielskiej. 

lllłłlłlllllłłllllllllllllłllllłllllłlllłllllłllllłlllllfllłlllłlłlllłłł 

Nie rozumiem, mają stąd tak 
piękne widoki i jeszcze skarżą się 
na mieszkania .•. 

Spróbujcie chuchnąć na zimne SLklo. 
Szkło zapoci się, pokryje się kropel· 
kami wody. 

Skąd się ta woda wzłęł&T z wasze• 
go ciała. 

Albo przypuśćmy, te dzieli był gorll• 
cy I spociliście się. 

Skąd się wziął pot't Znowu - s wa• 
szego ciała. 

W mięsie, w janynach, w chlebie -
w każdym pokarmie Jest o wiele włę• 
ceJ wody niż substancji stałeJ. W 
mięsie Jest trzy razy więcej wody nit 
1111bstancjl stałej, a ogórek składa się 

prawie całkowicie z wody. 
Ale I w· was samych Jest proporcjo• 

nalnle prawie tyle wody, co w śwle· 

żym ogórku. Jeśli dwunastoletnie dziec 
ko waży 40 kilogramów, to Jest w nim 
35 kilogramów wody, a tylko 5 kilo• 
gramów substancji stałeJ. 

- Ten Chaucer to był też agent 
Moskwy, co? 

- Tak, boss. Co prawda stwier 
dziliśmy, że żył on w XIII stule­
ciu. 

- No i co? Przecież. Moskwa 
już wtedy istniała ... 

llUlłllłlllllłlfltlllllllllllłtlllłllllłllłłUłUlłHUlłlłllłtlłlłłUUU 

Gdy redaktor się dziwi ... 
Ciało dorosłego człowieka llllWlera 

mniej wody, ale również około trzech 
czwartych Jego całkowitego ciężaru. i Adam Ochocki I 

Po linii 
, .. Dowiedziawszy się telefonicznie, 

ze wewnętrzne kolumny nie zo­
stały jeszcze zlamane, redaktor 
„Gazety Miejskiej" postanowil po­
zostać jeszcze w domu przez pól 
godzinki i polożyl się na kanapie. 

Zona jego sprzątala właśnie ze 
stolu talerze. 

- Dtaczego jesteś dziś taka 
smutna? - zapytal redaktor. - Nie 
mówiłaś nic przy herbacie, a i te­
raz milczysz. Co cię gnębi? · Co 
robilaś cale przedpołudnie? 

Zona redaktora nie odpowiedzia 
la od razu. 

- Co ja dzisiaj robilam? ••• -
spojrzała na męża. - Dzisiaj .•• 
zwróciłam szczególną uwagę na 
zabezpieczenie należytej czystości 

I porządku na powierzchni ścian i 
podlogi w zamieszkiwanym przez 
nas dwu ••• 

- Zostaw! - przerwal redaktor 
swej żonie. - Jak ty właściwie 

A propos! 
Niesłuszne zarzuty 

Ciotkę zrobiłem sekretarką. 
babkę laborantką, żonę mianowa­
łem moim zastępcą, moje córki już 
od dawna pracują w tej fabryce i 
teraz jeszcze ktoś ośmiela się za­
rzucać mi w gazecie, że nie doce­
niam kobiet ..• 

W Bonn 
..... Niemożliwe, Herr Generali 

Pan wciąż jeszcze przebywa w 
więzieniu? 

- Tak. Ale to tylko dlatego, że 
mianowano mnie naczelnikiem te­
go więzienia. 

Pomyłka 
janka jest traktorzystką. Jan 

traktorzystą. Na kolację Janka 
przygotowała śledziową sałatę. Pró 
buje ją i zwraca się do męża: 

- Jak. myślisz, może trzeba 
było wziąć trochę więcej oleju? 

Janek zaczytany w gazecie, od­
powiada: 

- Ze też ł przy kolacji musisz 
mówić o traktorze .•• 

~--______...~"' 

Rysunek bez podpisu x: * 
- ;.. l 

mówisz? Posprzątalaś pokój. Do­
brze, i co dalej? 

- Potem udalam &ię do mia­
sta, walcząc o v.trzymanie prostej 
linii chodu, dzięki równomiernej 
wydajności obydwu dolnych agre­
gatów. W wyniku ••• 

Redaktor o malo nie spadl z ka­
napy. Spojrzal na swoją żonę u­
ważnie i zapytal: 

- Sluchaj kochanie, czy ty na 
pewno jeste§ całkiem zdrowa'r 

Ja? Ponad normę. 

Sluchaj, pytam poważnie. 

Redaktor postanowi? zadać to­
nie jeszcze kilka pytań, by prze­
konać się o podejrzeniach, które 
się nagle w nim zrodzily. 

- A jak z Marysią? Nie sp6-
foila się dzisiaj do szkoły? 

- Marysia? Nie. „ W pelnei 
świadomości wagi i konieczności 
walki o wszechstronne opanowa­
nie nauki, uczennica klasy pierw­
szej, Marysia, w stanie zupelnej 
świeżości i pelnej zdolności do pra 
cy, w dniu dzisiejszym ••• 

- Już, już rozumiem. Wstala 
więc wcześniej i poszla dp szkoly. 
No, a jak z jej cenzurką? 

- Dzięki podjęciu we wla§ci­
wym czasie odpowiednich kroków, 
zapewniających stopf'ocentowe o­
panowanie wszystkich wyklada­
nych przedmiotów, uczennica 

- pierwszej klasy, Marysia, do dnia 
dzisiejsze ••• 

- Przestań już - redaktor za­
lamal ręce. - Co ty wlaściwie W'l/ 
gadujesz? Mówże jak czlowiek. 
żona roześmiala się. Spojrzał 

na nią zdziwiony. Wzięla ze stołu. 
gazetę i podsunęla mu pod nos. 

- Nic mi nie jest, kochanie. 
Tylko przeczytałam dzisiaj twojq 
gazetę od deski do deski, obywn.te­
lu redaktorze. Nic więcej! l mó­
wię tak, jak ty piszesz ••• 

Wg J. Uranowa „Krokodil". 

FRASZKI 

Zapyta.cle: 

- Dlaczegoż ludzie nie rozplywaJl\ 
się na podłodze jak galareta? 
Otóż nie to Jest ważne, z czego zbu• 

dowana Jest rzecz. Najgłówniejsze Jest 
to, Jak ona Jest zbudowana. 

Jeśll będziemy or:lądałl pod m!kro· 
skopem kawałeczek mięsa łub ogórka, 
to zobaczymy mnóstwo komórek wy• 
pełnionych sokiem. Sok ten nie WY· 
lewa się z komórek dlatego, te są one 
ze wszystkich stron zamknięte. Oto 
na czym polega tajemnica. 

A więc woda Jest głównym materia· 
Iem, z którego zbudowane jest nasze 
ciało. 

Toteż nic dztwnego, te człowiek 

znacznie dłuźeJ może wyżyt be:i: Je· 
dzenla niż bez wody. 

a 

I Uniwersalny \ 
E Już był księgowym, dyrektorem, E 
E Parowym młynem władał dzielnie, E 
E Był od kultury instruktorem, E 
E P.o. prezesa w dwóch E 
E spółdzłelntacb. E 
E Do wszystkich spraw podchodził E 
: z wprawą,: 
~ W tym równa6 się s nim nikt ! 
E nie moźe,E 
: Ale nie było takiel Sprawy, : 
~ Której by z miejsca„. nie położył.~ 
••••• „ .•• „.„ ... „„„„„„ •. „„.„ .• „„.„ .• „.„.„ •. „ .... „„ .. „ii 

Na meczu piłki nożnej 

Co innego 
W związku z zaginlę­

C!em jednego z żołnierzy 
brytyjskich w strefie Ka· 
nału Sueskiego, główno· 
dowodzący wojsk brytyj 
sklch w Egipcie wystoso 
wał ultimatum do rządu 
egipskiego. 

tołnlerza brytyjskiego, 
Co Innego, gdyby cho• 
dzlło o w s z y s t k t c b ..• 

Adenauer mianowany zo 
stał doktorem honoł'O· 
wym uniwersytetu Georg 
town w Waszyngtonie. 

Rząd ten owego ultima 
tum nie przyjął, oświad­
czając przy t'ym, że nie 
jest zainteresowany w 
zniknięciu J e d n e g o 

'"I 

Smutne skutki 
W związku ze state 

wzrastającą w Stanaci. 
Zjednoczonych histerią 
wojenna I propagandą 
mordu, wzrasta również 
w tym kraju w zastr-as:ra 
jącym tempie Ilość cięż. 
kich przestępstw 

To wyrńżnlenie zachocł 
nlo • niemiecki kanclerz: 
bardzo sobie ceni. Po 
raz pierwszy w życiu zna 
lazl się bowiem ktoś. kto 
nazwał go h o n o r O• 
wym. 

Każdy czci 
na swój sposób 

Zwolennik oszczędności 

Jak podaje gazeta „US 
News and World Report'' 
w r. 1952 popełnlnno wlę 
ceJ clęźkleh przestępstw 
niż w każdym z poprze· 
dnlch lat. Według prze· 
prowadzonej statystyki 
przestępst\VO przypada· 
to przeciętnie na każde· 
go 76 obywatela. W clą· 
gu całego roku popełnto 
no pno:estępstwo co 15,5 
sekunrly. 

w miejscowości Roh­
rau (amerykańska strefa 
okupacyjna Austrt1) uro­
dził się kiedyś wielki 
kompozytor Józer Hayd!i· 
Dom, w którym się 
Haydn urodził, zamlenio 
no od pewnego czasu na .•• 
oborę, w której bOduje 
się świnie. 

O dyrektorze - zwolenniku oszczędności 
Choć mało dba. za.zwycza.J o budżet zakładu, 
przed zebraniem z polotem nłezwykł:vm i swadlł 
o haśle oszczędności co krok napomyka.„ 
(A nuż go na zebraniu oszczędzi - krytyka.?) 

HORACY SAFRIN 

Zbliżył się do mas 
Zbllźy6 słę do mas - To Jest zdanie słuszne 
- rzekł działacz pewien - A -vięc Jednym słowem 
od dzii;iaj ko~<'zę Juz z mym kapeluszem 
I zwykłą czapkę zakładam na głowę. 

ADAM FELIKSIAK 

Komentarze zbytecz-
ne. 

Czym się różnią 
Adenauer ma sobowl(). 

ra, dawnego listonosza, 
który nie tylko Jesl do 
niego Idealnie podobny, 
ale ma również niemal 
ten sam sposób chodze­
nia. 

Jedyna różnica, Jaka 
między nimi Istnieje, jest 
to, te ów listonosz ma 
jeszcze sumienie. 

Po raz pierwszy 
Portczas swego ostat· 

niego pobytu w Stanach 
ZJednoczoILYcb. kanc;lerz 

Wobec protestów mle· 
szkańców miasta minister 
st'wo oświaty 1 wychowa• 
nla wydało 'l:arząrtzenle, 
że obecnie w domu tym 
wolno będzie hodow•ć je 
dynie„. świnie premio• 
wane. 

Przynajmniej 
coś wylJfają 

Oddziały wojskowe wy 
syłane z Francji do Wiei 
namu otrzymują obecnie 
oprócz Innych rzeczy tak• 
że I karty do gry. 

I nikt nle mote Jut za­
rzucić francu~klemu do· 
wództwu, że Jego tolc:lacy 
w tej wojnie nle , • , WY." 
arywala. •• 

Literatura 
- to ich business 
W oknach wysta.wowych amerykal1· 

&kich księgarń I w kioskach z gazeta· 
mi, wśród mnóstwa najrożnorodnlej­
szych reklam, krzykllwycb tytułów l 
pstrych ' okładek, często zobaczyć mo• 
żna słowo „bestseller". Słowo to prze 
wija się przez stronice gazet I czaso· 
pism na przemian z reklamą pasty do 
zębów lub konserw mięsnych, natar• 
czywie narzuca się oczom z olbrzy­
mich reklam świetlnych, często słyszy 
się je przez radło. 

Co to jest „bestseller"? W Ameryce 
nazywa się tak książkę, która - przy• 
najmniej wedlug opinii prasv amery­
kańsltlej - cieszy się największym po 
pytem. „Bestseller" - to miara po• 
polarności tego czy Innego 9lsarza 
amerykańskiego. 

Czasopismo amerykańskie „True EX• 
perience" opublikowało niedawno listę 
pi~arzy, których książki należą do rzę· 
du „bestsellerów". 

Na pierwszym miejscu widnieją na• 
zwłska „heroldów" współczesnej lite· 
ratury amer:vkailskleJ - Mickey Soli• 
lane'a, Ralpha Ellinsona, Jawesa Joha 
nesa I Im podobnych. 

„True Experlence" ze szczególnym 
za.chwytem pisze o twórczości Mlcl<ey 
Spłllane•a, którei:o nazywa „fenome· 
nem współczesnej literatury amery• 
kańskiej" • 
Już same tytuły książek Splllane•a 

wystarczą dla scharakteryzowania Ich 
wartości: „Mój pistolet strzela bez 
przerwy", „Sam dla siebie jestem 
tr.vbunatem", „Cyngiel śclągnlęt:v", 
„Ucałuj moje zwłoki". GłównY!fl :iio• 
haterem ty~h straszliwych wypocin Jest 
niejaki Mlc Hammer, morderca-sady· 
sta. 

Splllane I Jemu podobni modni „pl-
11&ne" nall.al11, ton W"1.YStklm produ­
centom literatury. Jak podaje czaso· 
pismo „American Freeman" - w USA 
nauczyć można 28!i autorów powieści 
kryminalnych. Jeden z tych pisarzy, 
Earl Gardner, pra~ując metodą „kon­
wejera" literackiego preparuje swe 
powieści w ••• trzy dni. 
„Taśmowa" produkcja lłteratury tub 

Aciś\e) mówiąc makulatury - szczegół· 
nle WztMl,a w ostatnl~h czasach w 
związku z atakiem na literaturę postę­
pową, zorganizowanym przez p. Mac 
Cartby. Mac Carthy oraz handlarze 
literaturą pracują w Imię jedne! I teJ 
samej sprawy - pierwszy z nieb 
„wykorzeniając" książki Twaina I Fa· 
sta. przygotowuje glebę dla Spłłła­
ne'ów, Johnesów Itp., cl zaś z kolei· 
doprowadzają do końca dzieło ogłu· 
piania czytelników. 
Amerykańscy handlarze literaturą •• 1 

„robią pieniądze". Przecież llteratu• 
ra - to Ich business. 

Czy jesteś cierpliwy? 
CCOl - ICIOO =OOO 

+ -
~!OO)( CD=ODO 
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Na mlelsce kwadraclk6w nalety wpl 
sać odpowiednie cyfry, tak by wszyst• 
kle działania ze sobą zgadzały się. Je• 
dnakowe kwadraciki oznaczają ledna.• 
kowe cyfry. 
Rozwiązania prosimy nadsyłać do 

najbllższej soboty pod adresem: Redak 
cja „Express Ilustrowany", Łódt, 
Piotrkowska 102a, z zaznaczeniem na 
kopercie „Dział zagadek", 

Za trafne rozwiązania ostatniej za• 
gadki nagrody otrzymują: 

Kazimierz Górski, Łódź, Częstochow• 
ska 2a, Alicja Maciejewska, Łódż, Al. 
1 Maja 41, Bogusław Kubicki, Piotr• 
ków, Narutowicza 67. Krystyna Bogu• 
sławska, Zgierz, Kosynierów 12 I Euge• 
nłusz Woźniak, Łeba, ul. Abrahama 18. 

A oto rozwiązanie zagadki z nr 1'17~ 


